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9 dzień przesilenia
ZAPROSZENIA NA ZAMEK. — W ŚRODĘ ZEBRANIE SEJMU.

• Dzień wczorajszy nie przyniósł 
żadnych rozstrzygających decy- 
zyj. P. Prezydent Rzeczypospoli­
tej polecił kancelarji cywilnej za­
prosić na konferencję na wtorek, 
dnia 15 b. m. na godz. 11 -tą 
przed południem: pos. W. Sław­
ka, pos. M. Niedziałkowskiego, 
pos. M. Róga, pos. Rybarskiego, 
pos. J. Dąbskiego, pos. J. Dęb­
skiego, pos. J. Chacińskiego, pos.
A. Chądzyńskiego, pos. J. Smuli­
kowskiego i pos. H. Rozmaryna.

Zetkną się więc u p. Prezyden­
ta przedstawiciele obozu rządo­
wego z przedstawicielami opo­
zycji.

Przedstawiciele sfer gospodar­
czych nie zostali zaproszeni. Być 
może, że w późniejszym terminie 
odbędzie się inna konferencja, w 
której wezmą udział także przed­
stawiciele sfer gospodarczych.

We środę w południe odbędzie 
się posiedzenie Sejmu. Jak wia­
domo, przed tygodniem odbyła 
się konferencja marsz. Daszyń­
skiego z przewodniczącym ko­
misji budżetowej, pos. Byrką i re­

ferentami budżetu. Na konferencji 
tej marszałek oświadczył, że pod­
czas przesilenia komisja obrado­
wać nie powinna chyba, że Sejm 
inaczej zadecyduje. Wówczas też 
wyraził p. Daszyński przekona­
nie, że przesilenie zakończy się 
w najbliższych dniach i oświad­
czył, że gdyby się przewlekało, 
musiałby zwołać Sejm dla uchwa 
lenia ustawy o przedłużeniu ter­
minu pobierania podatku od nie­
ruchomości. Zgodnie z tern 
oświadczeniem zwołuje obecnie 
p. marszałek Sejm na środę.

Na porządku dziennym znajdu­
je się projekt ustawy o podatku 
od nieruchomości, dalej wnioski 
w sprawie ulepszenia regulami­
nu i wniosek pos Sławka imie­
niem Bloku Bezpartyjnego o wy­
łonienie nadzwyczajnej komisji 
śledczej celem zbadania zajść z 
dnia 31 października (wizyta ofi­
cerów).

Kwestja, czy komisja budżeto­
wa może obradować podczas 
przesilenia, na porządku dzien­
nym nie figuruje. Może się jednak 
wyłonić w czasie obrad.

D z ie ń  p o l i t y c z n y
SA D  O B YW A TE LSK I  

W  SP R A W IE
B. M IN . M IE D ZIŃ SK IE G O

Sąd Obywatelski zwołany w spra­
wie b. Ministra Poczt i Telegrafów 
Miedzińskiego przesłuchuje obecnie o- 
statnich świadków przy jednoczesnem 
opracowywaniu referatów, które mają 
być złożone przez wszystkich członków 
sądu jeszcze w bieżącym miesiącu. Ze 
względu na przypadające ferje Bożego 
Narodzenia, posiedzenie, na którem fe­
rowany ma być wyrok, odbędzie się 
dopiero w pierwszych dniach m. sty­
cznia.

N A R A D Y  SP R A W IE  
K O M E R C JA LIZA C JI K O LE I

Dziś o godz. 10.30 przed połud­
niem, w sali konferencyjnej Min. Ko­
munikacji odbędzie się specjalne posie 
dzenie Komisji Eksploatacyjnej Pań­
stwowej Rady Kolejowej, w celu przy­
gotowania projektu uchwały Państwo­
wej Rady Kolejowej w sprawie ko­
mercjalizacji P. K. P.

Obradom przewodniczy p. inż. Du­
nin, przewodniczący komisji eksper­
tów.

TR Y B U N A Ł  
PO LSKO  - N IE M IE C K I

Pełnomocnik Rządu Polskiego w 
sprawach likwidacyjnych z Niemcami 
dr. Prądzyński rozpoczął obecnie w 
Berlinie rozmowy z reprezentantem 
niemieckiego ministra spraw zagranicz 
nych racicą Goeppertem w sprawie za- 
ległych i nierozpatrzonych dotąd skarg 
w polsko - niemieckim trybunale roz­
jemczym w Paryżu, który jak wiado­
mo. ulec ma zwinięciu, wobec zawar­
tego ostatnio układu.

Część skarg, dotycząca zatargów

nieobjętych polsko - niemiecką umową 
likwidacyjną zostanie przez trybunał 
załatwiona, tak, że będzie on jeszcze 
prowadzić swe prace do wiosny roku 
1930.

i

O D G ŁO SY EN U N C JA C JI 
BO G O M O ŁO W A

Sprawa rzekomej enuncjacji b. po­
sła ZSRR. w Warszawie Bogomołowa 
udzielonej jakoby prasie londyńskiej, 
znaleźć ma wyjaśnienie w dziekana­
cie korpusu dyplomatycznego przedsfa 
wicieli państw obcych, akredytowa­
nych przy Rządzie Polskim, członkiem 
którego był Bogomołow będąc posłem 
w Warszawie Bogomołow nadesłać 
ma do Warszawy swoje dementi.

Wśród dyplomatów zwracają uwa­
gę na fakt złożenia przez Bogomoło­
wa przed jego wyjazdem do Londynu 
wizytówki pożegnalnej marszałkowi
Piłsudskiemu w Belwederze

.

K O N F ISK A T A
W dniu wczorajszym z nakazu Ko 

misarza Rządu zajęty został nakład 
dziennika „Wiadomości Warszawskie" 
za umieszczenie depeszy PAT-icznej o 
wywiadzie angielskiego Observer z b. 
posłem Bogomołowem tyfko w części 
pierwszej, bez podania przytoczonego 
przez Pata dementi Bogomołowa.

F E R JE  SE JM U
Form alna przerwa w pracach 

Sejm u z powodu feryj zimowych 
nastąpi w tym roku, wobec przesi­
lenia, z opóźnieniem i rozpocznie 
się od 2 i -go b. m. W  wypadku 
całkowitego wyświetlenia sprawy 
kryzysu rządowego mogłoby się je ­
szcze do tego terminu odbyć naj­
wyżej 2 posiedzenia Sejmu i Se­
natu.

NOWY PROJEKT 
UBEZPIECZEŃ 
SPOŁECZNYCH

OPRACOWANY PRZEZ RZĄD 
OBECNY

Zmiany rządu w projekcie ustawy 
o Ubezp. Spoleczneu

Wycofany z Sejmu projekt ustawy
0 ubezpieczeniu spolecznem został 
przez Ministerstwo Pracy i Opieki 
Społecznej zmieniony w całym szeregu 
zasadniczych punktów, a zmiany te są 
zatwierdzone już przez Radę Mini­
strów. ’ .

Zasadniczą myślą zmian jest więk­
sze zespolenie ubezpieczenia robotni­
ków z ubezpieczeniem pracowników u- 
mysłowych oraz usprawnienie działal­
ności instytucyj ubezpieczeniowych.

Pierwsze z tych zadań będzie usku 
tecznione przez utworzenie zarówno 
dla zakładów ubezpieczeniowych robot 

ników, jak i pracowników umysło­
wych wspólnego związku zakładów, 
który zespoli tę część administraq'i u- 
bezpieczeniowej, jaka bez względu na 
rodzaj instytucji wymaga jednolitego
1 scentralizowanego kierownictwa.

A więc do zadań związku należeć 
będzie uzgadnianie i uzupełnianie dzia 
łalności zakładów ubezpieczeniowych 
w sprawach lecznictwa i profilaktyki, 
organizacja planowej lokaty kapita­
łów, usprawnienie administracji kas i 
t. p. Ponadto w łonie związku zakła­
dów utworzone będą dwie odrębne 
sekcje, jedna — ubezpieczenia robot­
ników, a druga —, pracowników umy­
słowych, które zajmą się przeprowa­
dzaniem rozrachunków między właśc-' 

zakładami z tytułu świadczeń 
żnydi i normowaniem wzajem- 
stosunków miedzy niemi, lustra­

cją podległych zakładów i t. p. 
j Ważne zmiany są również przewi­
dziane w samej strukturze organiza­
cyjnej kas i zakładów ubezpieczenio­
wych. W miejsce podwójnych organów 
samorządu ubezpieczeniowego (rady i 
zarządy) na czele instytucji stać będzie 
rada zarządzająca, skupiająca w swcm 
ręku pełiie uprawnienia, a nowym or­
ganem wprowadzonym dopiero obec­
nie będzie dyrekcja o uprawnieniach 
określonych ustawowo i silnej dzięki 
temu pozycji.

Dużą wagę przywiązują nowe prze­
pisy do przeniesienia czysto admini­
stracyjnych funkcyj, spełnianych do­
tąd przez wieloosobowe i niefachowe 
zarządy, na czynnik fachowy (dyrek­
cję), z równoczesnem wzmocnieniem 
stanowiska dyrektora, co zapewni 
sprawne funkcjonowanie aparatu ad­
ministracyjnego. Do objęcia stanowi­
ska dyrektora w kasach wyrnągane 
będzie spełnienie szeregu warunków, 
dających gwarancję, że na czele ad­
ministracji kasy stać będzie człowiek 
o pełnych kwalifikacjach zawodo­
wych.

Należy nadmienić, że dla uspraw­
nienia ściśle leczniczych działalności 
kas poważnie będzie wzmocnione sta­
nowisko naczelnego lekarza kasy.

Według nowych przepisów w wię­
kszych kasach mandaty w radach za­
rządzających będą rozdawane wedle 
zasady proporcjonalności, stosownie 
do ilości ubezpieczonych robotników i 
pracowników umysłowych, a w kasach 
mniejszych conajmniei jeden mandat 
w radzie zarządzającej rezerwowany 
będzie dla przedstawiciela pracowni­
ków umysłowych.

Wiek uprawniający do pobierania 
renty, bez względu na zdolność do 
pracy obniżony został z 65 na 60 lat.

Nadzór nad związkiem zakładów

W KATOWICACH WIĘKSZOŚĆ 
POLSKA

POCĄCY 174, NIEMCY 92 MANDATY.
POKAZKA NIEMIECKA W STOLICY WOJEWÓDZi w  A

Wybory w i i  miastach śląskich
Katowice, 16  grudnia. —  W y­

nik wyborów do rad miejskich w o­
jewództwa śląskiego z i i  miast: 
Ogólna ilość mandatów Ł; polskich 
174 (62 proc.), Niemcy 92 manda­
tów (33 proc.), Żydzi 13  mandatów 
4.66 proc.

Grupa prorządowa: chrześcijan 
skie narodowe zjednoczenie pracy 
i inne 100 mandatów (35,84 proc.), 
P. P. S- (Fr. Rew.) 1 mandat, Ży­
dzi 13  mandatów, Niemcy 2 manda 
ty, czyli wszyscy razem w ó  manda­
tów (41,56 proc.).

Grupy opozycyjne: Chadecja
60 mandatów (21,54 proc.), N. P. 
R. 3 mandaty, P. P. S. 10  manda­
tów, Niemcy 90 mandatów (32,25 
proc.), to znaczy razem wszyscy 
163 mandaty (58.44 proc.). W szys­
cy razem 279 mandatów.

Dla porównania podajemy w y­
nik wyborów do rad miejskich z r. 
1925 i 1926 z 1 1  miasi wojewódz­
twa śląskiego: Polacy 140 manda­
tów (50,1 proc.), Niemcy 126 man­
datów (45,1 proc.), Żydzi 12 man­
datów (4,6 proc..), lista mieszana 1 
mandat. Pol. A j. Tel. ,,

Katowice, 16 grudnia. — W y­
niki wyborów w Katowicach 
przedstawiają się jak następuje: 
Lista Nr. 1 B. B. S. (prorządowa; 
uzyskała 692 głosy (1 mandat), 
lista Nr. 4 rzemieślnicy 573 gi. 
(0 mand.). Narodowy blok chrze­
ścijańsko - gospodarczy (listy 
Nr. 10, 11, 12, 13 i 14) uzyskał 
10.246 głosów (12 mandatów), 
razem uzyskał blok prorządowy 
11.511 głosów, t. j. 13 manda­
tów.

Polskie listy opozycyjne uzy­

skały: P. P. S. —  2.458 głosów 
(3 mandaty), lista Nr. 5 Kustosa 
719 głosów (bez mandatu), Nr. 
7 N. P. R. — 2.871 głosów (2 
mandaty), Nr. 8 Chrześcijańska- 
Demokracja 12.501 głosów (15 
mandatów), Nr. 15 komuniści 
553 głosy (bez mandatu), razem 
Polacy uzyskali 30.623 t. j. 
57,27%  głosów ważnych, zdoby­
wając 34 mandaty. Jest to bez­
względna większość w Radzie 
Miejskiej.

Niemcy na jedną listę miesz­
czańską uzyskali 19.431 głosów 
(22 mandaty), socjaliści niemiec­
cy 2071 głosów (2  mandaty), ra­
zem Niemcy uzyskali 21.502 gło­
sy (24  mandaty) t. j. 40.21%  
głosów ważnych.

Niemcy w poprzednich wybo­
rach uzyskali 34 mandaty, t. j. 
53.97% głosów, stracili więc 10 
mandatów. Żydzi na- listę Nr. 
16 — prorządową uzyskali 1.348 
głosów (2  mandaty). Ogółem 
więc blok prorządowy uzyskał 
15 mandatów. Pol. Aj. Tel.

Niemiecka w iększość w Bielsku
Bielsko, 16 grudnia. —  Z ogól­

nej liczby 36 mandatów, Polacy 
uzyskali 9 mandatów, Żydzi 6 
mand., Niemcy 21 mand. Manda­
tów prorząaowych 12 (6 pol­
skich i 6 żydowskich). Polskich 
opozycyjnych mandatów 3. Pol. 
Aj. Tel. 5

PRZYZNANIE PAŃSTWOWEJ 
NAGRODY LITERACKIEJ.
W niedzielę rozstrzygnięto 

sprawę nadania panstwowej na­
grody literackiej za r. 1929-ty. 
4 głosami przeciwko 2 przyzna­
no nagrodę w wysokości 15.000 
zł. Ferdynandowi Goetlowi za

sprawować będzie minister pracy i 
opieki społecznej, a nad poszczegól- 
nemi zakładami —' urzędy ubezpie­
czeń, które utworzone będą w siedzi­
bie każdego zakładu ubezpieczeń ro­
botników i pracowników umysłowych. 
W zakresie lecznictwa i profilaktyki 
nadzór państwowy nad instytucjami 
ubezpieczeniowemi będzie sprawowany 
w ścislem porozumieniu z państwową 
służbą zdrowia. (Iskra).

Powyższy komunikat stwierdza, że 
żądania pracowników umysłowych 
domagające się wyłącznie ich z ogól­
nych Kas Chorych i utworzenia Kas 
dla inteligencji, zostały przez rząd 
zupełnie zignorowane. Inteligencja
skazana będzie nadal na rolę kozła 
ofiarnego, który swemi wysokiemi 
składkami będzie pokrywał koszta 
łączenia robotników, sama zaś, jak 
dotąd, będzie z Kas miała minimalne 
korzyści.

pracę: „Serce lodów", ze wzglę­
du na jej budowę i zalety stylu.

Innemi utworami, których kan­
dydatury sąd wysunął i rozważał, 
były: „Niespodzianka" K. H. Ro­
stworowskiego, „Samuel Zborow­
ski" F. Goetla, Kazimiery Iłłako- 
wiczówny „Plączący ptak" i 
Włodzimierza Perzyńskiego „U- 
śmiech losu", i

JAKA BĘDZIF -POGODA?
Rankiem dnia 16-go b. m. utwo­

rzyło sig w całej Polsce zachmurze­
nie zmienne, przeważnie jednak du 
ż e : w Małopolsce wschodniej prze- 
padywał deszcze, w okolicach zaś 
Mołodeczna deszcze ze śniegiem, 
natomiast na Mazowszu i w K ra- 
kowskiem nastąpiły przejaśnienia. 
W górach spadły śniegi. Temperatu 
ra o godz. 3 wynosiła od 2 st. na 
wschodzie do 4 st na zachodzie 1 
w środku kraju. Opady w dniu po 
przednim notowano w całej P o l­
sce, jednak obfite były tylko w 
Polsce południowe..

Przewidywany przebieg pogod; 
w dniu dzisiejszym :
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P T l w f K f t  W FW N C T R IN I!

?  9 WYEO&ACH ŚLĄSKICH
PORAŻKA NIEMCÓW. _  ZNACZNE POWODZENIE KORFANTEGO.

E c h a z  p r o w i n c j i

Nie są jerrcze w tej chwili 
znane dokładne rezultaty wybo­
rów samorządowych miejskich 
w województwie Śląskiem. Na­
wet już to jednak, co jest wiado­
me, pozwala zestawić i podkre­
ślić pew.te ogólne wrażenia.

Uderzające jest więc przede- 
wszystkiem wyraźne zmniejsze­
nie się niemieckiego stanu posia­
dania. Listy niemieckie poniosły 
znaczną porażkę, wyrażającą się 
dobitnie choćby w tem, że w 
głównych miastach Śląska, jak 
Katowice i Pszczyna, gdzie do­
tychczas w radach miejskich 
Niemcy posiadali większość, obe­
cnie ta przewaga została złama­
na i Niemcy znaleźli się w 
mniejszości. Jest zaś szereg mia­
steczek, gazie Niemcy wręcz nie 
przeprowadzili ani jednego ra­
dnego.

Fizjognomja samorządu ślą­
skiego zyska pod tym względem 
niewątpliwie. Wybory samorzą­
dowe 1929 r. w miastach i gmi­
nach wiejsldch całej Zachodniej 
Polski stwierdzają, że element 
polska Konsoliduje się, zwiera, 
związuje coraz ściślej z państwem 
i pokonywuje Niemców Na Ślą­
sku, o którym ciągle marzy duch 
odwetowy niemiecki, zwycięstwo 
polskości jest szczególnie ważne 
i donicfśfe.

Przy tej okazji wartoby zazna­
czyć .także, iż niewątpliwie daw­
ne swoje sukcesy wyborcze za- 
wcfzięcżali^Niemcy przedewszyst- 
kiem przekupstwu: kupowali oni 
wiele głosów polskich, uciekając 
się do takich sztuk, jak wypła­
canie subsydjów, dodatków do 
rent ubezpieczeniowych, zasił­
ków dła bezrobotnych i t. d. Tą 
drogą zdobywali pewną ilość gło­
sów mniej uświadomionych Ślą­
zaków i umacniali swoje wpły­
wy. Obecnie te głosy odpadły od 
nich i to odrazu wykazało w zglę-| 
dną słabość niemczyzny na Ślą­
sku.

Drugim, objektywnie zasługu­
jącym na podkreślenie wynikiem 
wyborów jest stosunkowo silne 
powodzenie list t. zw. korfan- 
towskich. Głośny wódz odrodze­
nia narodowego na Śląsku, poseł 
Wojciech Korfanty, jest od dłuż­
szego czasu bardzo silnie atako­
wany i zwalczany, zwłaszcza ze 
strony obozu sanacyjnego. W 
zwalczaniu tem n*ie przebierano 
w środkach. Zdawało się, że 
Korfanty bezwzględnie musi ulec

i zostanie „zlikwidowany4'. Tym ­
czasem — wybory samorządowe 
wykazały, że b. wódz powstań 
śląskich ostał się i utrzymał, i że 
nawet rozszerza sferę swoi-ch 
woływów. Obok obozu woj. Gra­
żyńskiego, który rozporządzał 
doskonałemi środkami działania, 
ubóz Korfantego skupił barazo 
znaczną ilość głosów. W stolicy 
województwa, w Katowicach*! 
Korfanty zdobył nawet więcej

głosów, niż lista sanacją no-wo- 
jewodzińska.

Ponieważ listy N. P. R., ongiś 
bardzo silnego na Śląsku, listy 
P. P. S. i in. nie zdobyły znacz­
niejszego powodzenia, należy 
stwierdzić, że opinja tamtejsze­
go społeczeństwa zaczyna się 
skupiać około biegunów: z jednej 
strony wojewody (rządu), z dru­
giej —  Korfantego (ostrej opo­
zycji). Jest w tem znak czasu.

25-L IC IE  
KAPŁAŃSTW A

J. E. Kfa. Biskupa Lisieckiego
Katowice, 16 grucmia, — Dnia 17 

b. m. biskup śląski ks. ar. Arkadjusz 
Lisiedd obcti^dz. 25-lecie kapłaństwa.

Djecezja śląska uczci ten dzień u- 
roczyśeie. W dniu 16 b. m. odbyła "ię
0 15.30 akademja dla szkół średnich 
w teatrze katowickim. O godz. 18-ej 
w Piekarach uroczyste nabożeństwo z 
udziałem Jego Eminencji Ks. Kardy­
nała Prymasa Hlonda, Ks. Biskupa 
Kubiny i Jubilata.

We wtorek dnia 17 b. m. o godz.
1 O-ej oabędzie się suma pontyfiKaina 
w katedrzą którę odprawi Juoilat, po- 
czem w Domu Związkowym wydane 
będzie przez śląską kapitułę katedral­
ną śniadanie, po krórem juoilat będzie 
odbierał życzenia. O godz. 14 30 re­
prezentacja m. Katowic wydaje na 
cześc jubilata obiad w sali Koła To­
warzyskiego a o godz. 21 p woj. dr. 
Grażyński uiządza w salach recepcyj­
nych województwa raut.

Z w y c i ę s t w a
Piasta i N. P. R. w Wielkopolsce

Poznań, 16 grudnia. — W dniu 
wczorajszym odbyły się 'w oory do 
sejmików powiatowych w pov.iatach: 
pleszewskim, gostyńskim i strzelniń- 
skim. W powecie pleszewskim na 20 
mandatów — 10 mand. otrzymał Piast, 
8 mand. NPR., 1 marni, chrześcijańscy 
rolnicy, 1 mand. PPS.

W powiecie gostyńskim na 25 man­
datów — 14 mand. otrzymał Piast, 11 
mand. NPR.-prawica.

W jx>wiecie larocińskim wyborv od 
będą się w aniu 22 b. m. Z  pow. 
strzelnińskiego województwo dotych 
czas nie otrzymało wyników wybo­
rów Pol. Ag. Tel.

M ĘTNY KO M UNIKAT
WYWÓZ W  LISTOPADZIE R. B.

W eaług tymczasowych obliczeń 
Głównego Urzędu Statystycznego 
wywóz z Polski w listopadzie przed 
stawiał się jak następuje:

W ywieziono 2.071.179 ton to­
warów. W artość wywozu wynosiła 
2 5 6 13 5  tys. złotych

W porównaniu do października 
nastąpiło zwiększenie w wadze o 
179.632 ton, natomiast zmniejszenie 
wartości o 3,292 tys. zł., t. j. o 1.2 
proc.

Z ważniejszych zmian zaznaczyć 
należy wzrost wywozu artykułów 
spożywczych, spowodowany głów ­
nie wzrostem wywozu strączko­
wych (o 3 ,1 milj. zł.), cukru (o
2,5 muj. zł.) oraz pasz (o 3,6 milj. 
zł.), następnie wzrost wywozu pa­
liwa (o 6.6 milj. zł.), tudzież me­
tali, w szczególności cynku ( o 5,1 
milj. zł.).

Zm niejszył się natomiast wywóz 
trzody chlewnej (o 5,5 milj. zł.), 
drewna (o 8.7 muj. zł.), a mianowi­
c ie : papierówki (o 2,6 milj. ,z ł)  
oraz bali i desek (o 3,8 miljonow 
zł.). Pol. A j. Ttel.

Pytam y się: dlaczego ajencja
urzędowa u e  podaje wartości przy 
wozu?

iseze ife  przesyłek 
towarowych

CD ADMINISTRACJI
n onieważ jeszcze znaczna ilość 

naszych Szarownych Prenumera­
torów zalega z opłatą za ubiegłe 
miesiące, uprzejmie przeto prosi­
my o łaskawe rychłe jej ‘tregulo- 
ivariie, gdyż inaczej będziemy 
zmuszeni wysyłkę z dniem 1 sty­
cznia wstrzymać.

Z D N IE M  1 S T Y C Z N IA  1930 R.
Z dniem 1 stycznia 1930 r P o l­

skie Koleje Państwowe wprowadza 
ją  ubezpieczenie przesyłek tow a­
rowych zwyczajnych i pośpiesz­
nych w komunikacji wewnętrznej 
i zagranicznej na wzór uprzednio 
wprowadzonych uoer.pieczeń prze­
syłek w ruchu osobowym.

Przy ubezj leczeniach towaro­
wych wystarczy zgłoszenie przy na 
dawaniu towarów, bez jakichkol­
wiek innych formalności, oraz na­
lepienie odpowiedniej ilości znacz­
ków wartościowych na listach 
przewozowych Taki list przewozo­
wy jest zarazem dokumentem ubez 
pieczeni? służącym jako dowód w 
wypadku dochodzeń strat częścio­
wych lub zaginięcia towaru.

ODNAW IAJCIE  
PPENU ME.RATĘ
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NA „DRAŻLIWY" TEM AT
K w estja  żydowska wyw ołuje w 

optnji prowincjonalnej głębokie 
refleksje. Z niepokojem notuje 
prasa regjonalna stopniowe opano­
wywanie różnych placowen życia 
społecznego i gospodai czego przez 
Żydów.

„Głos Lubelski" analizując 
liczby em igracji i reemigracji z 
Polski, stwierdza, że

Potaków emigruje niepomier­
nie więcej niż Żydów, którzy 
tyn,czasem opanowywują polskie 
miasta, miasteczka, a nawet i 
wsie Nadmiar ludności wiejskiej 
silną falą przypływający do miast 

i nie znalazłszy tam zatrudnie­
nia em.gruje, miejsce zaś jego 
zajmuje, pleniące się jas kąko1, 
coraz bardzi Sj rozzuchwalone ży 
dostwo.. W r. 1924 żydzi w han­
dlu zbożem stanowili 74 proc., w 
bankach 80 proc., w hanalu drzt 
wem 93 proc. („Rozwój" m 15 
zam. 27). Nie lepiej jest i z rze­
miosłem, gdzie Żydzi dochodzą 
obecnie do 60 proc. prawdopo­
dobnie.

„Rozwój" szuka powodów, któ­
re tak utrwalają pozycję Żydów —  
i m. in. wskazuje, że sprawia to 
tolerancyjna polityka rządu. Np. 
starosta zamojski miał ponoć w 
bóżnicy wygłosi', przemówienie, w 
którem zalecał, że:

żyazi nie powinni jechać do 
Palestyny, gdzto ich prz< siadują 
Arabowie, ale pozostać w Polsce 
i współpracować z rządem, a bę­
dzie im dobrze.

Nie w.emy, czy tak było w Z a­
mościu, ale mamy masę przykładów 
zuchwałeeo panoszenia się Żydów 
pod tolerancyjnem okiem władz 
W ychodzące w Katowicach „Do 
czyim!" cytuj?, opowieść dziecka 
ze szkoły w Królewskie. Hucie, 
gdzie Żyd jest nauczycielem geogra 
ji. Oto, co mówił Żyd:

te ludy, któie przyjęły wiarę 
katolicką, odrazu rozpily się 'i 
zdemoralizowały, Znaczy to, że 
wiara katolicka demoralizuje i 
wprowadza ze sobą złe nałogi. A 
potem mówił o Murzynacl 1 o 
wystawności obrzędów katolic­
kich. W iaśnu dlatego — opowia­
dał bander — że wiara katolicka 
jest wystawna, swemu obrzędami 
najmocniej przemawia do pojęć 
murzyńskich.

W ym ow ne! Tab Żyd uczy dzie- i 
ci polskie na tym Śląsku, gdzie K o . 
ścioł i polskość zrosły się w jedno | 
i dlatego zwyciężyły

W  W arszawie toczył się zn ów 1 
parę dni temu proces komunistycz­
ny, gdzie na piętnastu oskarżonych 
było dwunastu Żydów. Demorali­
zują na każdym kroku....

Gdy zaś w kresowym zażydzo- 
nvm Białymstoku powstał plan 
dźwignięcia świątyni - pomnika, to 
oto, co donosi tamtejsze „Nowe 
życie":

od chwili rozooczęcia budowy 
urzędnicy białostockiego urzę - 
du pocztowego wraz z b. naczel­
nikiem p. Nowickim, najakurat- 
niej i najchętniej wnosili na rzecz 
budowy kościoła - pomnika sw o­
je skiacuri m iesięczni. Od KUku 
miesięcy nagle wszystko się ur­
wało. Podobno był jakiś naka. 
z Warszawy, który zniszczył i 
zbagatelizował tak pięimi rozpo 
czętą orzez p. Nowickiego akcję 

Przed dwoma laty rozegra­
na została na rzecz budowry ko­
ścioła św. Rocha loterja fanto­
wa, która przyniosła pewne zy­
ski. Atoli władze zażądały zapła­
cenia podatku państwowego w 
sumie 3940 zł. Dwa lata trwały j 
sta-ania aby otrzymać zwolnię- : 
nit od ..ego podatku. Nic to jed­
nak nie pomogło.

Tu więc napotyka się na p o - ! 
ważne trudności. A  chodzi przede ( 
o kościół, o dom Boży, o ostoję 
ducha polskiego i katolickiego na 1 
kresach.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
EW/ M<

P. Kaz. Paluszkiewicz Raazjechów.j
Uprzejmie driękujem.;, za łaskawe za­
jęcie się roŁouwszechniani-em „Polski 
Wszystkie żądane materiały oędą wy­
stane.

_  d-
P. Stefan Zembrzuski, Poznan. — 

Wolelibyśmy nową rzecz rugaz“* nie- 
drukowaną.

P. H. Barzyńsk", Kościerzyna — 
Serdecznie dziękujemy za tak gojące 
wzięcie eto serca naszeg' artykułu. 
Sprawą wynalezienia odpowiedniej li­
teratury w języku rosyjskim zajmiemy 
się i materja' nr ześlemy Szan. Pani.

P. Edw. Łada - Cybulski, Radom. 
Prosimy o próbne materiały.

G I E Ł D A
D E W I7Y

Londyn 43.59 —  43.37 i P& 
N ow y Jo rk  £.900 —  8 866 
Paryż 35.18  —  35-°°- 
Praga 26.49 —  26.36 i pół 
Szw ajcarja 173.56 —  172.70. 
W łochy 46.76 i pół— 46.32 i pół. 
Wiedeń 125.67 —  125.05.
Dolar gotów kow y w obrotach 

poza-gi ddowych 8.894 Za rubła 
złotego chciano płaci-r 4.67. Gran* 
czystego ziota 5.924^.

P A P IE R Y  PR O C E N T O W E.
7 proc. poż. stabilizac. 88.00.
4 proc. powertea inwestycyjna

117-75-
5 proc. państwowa poż. prem- 

jow a dolarowa 69.00

5 proc. pożyczka konwersyjna 
49-75-

4 i pół oroc. Listy Z ziimskie 
47-25 .

5 proc. L  Z. W arszawy 52.00. 
8 proc L. Z. m. W arszawv

67-25-

AKCJE:
Bank Dyskonto-wv 125.00.
Bank Polski 173.00 —  173.50. 
Bani Zachodn' 80.50.
Eanl Z w. Sp- Zar. 78.50.
W arsz. Tow. Fabryk Cukru 

27.50.
W ęgiel 71.50  —  7‘I -25- 
Lilpop 38.00 —  37-00- 
Norblin 72.uo.
Starachowice 20.50 —  20.00. 
Haberbuseh 100.00 —  101.00.

Jssiace ludzi iu i sia crsHoaalo ż e  
ty.lco

w P.adjo-Emo można naltmiel 1 na iranirhact nierwyti- dogodnych, 
iakoteł bez zaliczki kupić:

Radioaparaty najnowszych kons* -ubcjl i sprzęt* Sdłoow powszeehnłę 
znanej i obecnie najlepszej mark Emophor w wielu gatunkach; płyty 
ost" nich nagrań zegary, i sgarki kieszonkowa I ratzeo wufrratzfcl 
platery. Bat; ny do szycia 1 włele t.p. rzeczy niezbędnych w każdyir-<h>mu

B/T, „Fmo‘- W. 0KQ,i Warszawa, Zielna 11, tei, 121-56.
HALLO DROWINCJAI Żądajcie n ‘ • —40 natnow sŁ go ilustrowanego c e m U i

n a  rok  1930 bcz|>łatnte.

i
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RZEKOME NIEBEZPIECZEŃSTWO
J A K  S O W IE T Y  M O T Y W U JĄ  Z B R O JE N IA  N A  B A Ł T Y K U ?

W  jednym z ostatnich nume­
rów moskiewskich ,,Izw iestij“  znaj 
dujemy szerokie omówienie s to - 1 
sunku sowieckiej floty bałtyckiej 
wobec Polski i państw bałtyckich.

W ywody oficjalnego organu 
rządu sowieckiego stwierdzają, że 
sytuacja na morzu Bałtyckiem 
uległa po wojnie zasadniczej zmia­
nie. Z jaw ił się tam nowy czynnik, 
który zamierza odegrać poważną 
rolę. To Anglja. W ystępuje ona 
już dziś jako strategiczny obroń­
ca Estonji, Łotw y, Finlandji. a na­
wet Polski. Na sile floty angielskiej 
buduje swe plany także Szwecja, 
która w dziedzinie morskiej przeja­
wia w ostatnich latach wzmożoną 
aktywność.

Polityka Finlandji zmierza do 
zabezpieczenia się przeciwko flocie 
sowieckiej. W  tym celu buduje ona 
nowe okręty i umacnia swe wy­
brzeża. Obwarowania te będą od­
dane Anglikom jako baza ochron­
na na wypadek wojny. Podobnie 
traktuje tę kwestję i Estonja. N a­
tomiast Łotw a ogranicza się do bu­
dowy łodzi podwodnych. W  razie 
potrzeby będzie ona oczywiście 
ogniwem łańcucha, otaczającego 
Rosję.

Polska ma znacznie większe 
plany." Buduje ona pierwszorzędny 
port morski w Gdyni, który w ra­
zie potrzeby będzie bazą operacyj­
ną dla floty francuskiej, angielskiej 
i ich sprzymierzeńców,

Szw ecja jest jedynem państwem 
bałtyckiem. której flota nie brała 
udziału w wojnie światowej. Mimo 
to uzupełnia ona swe siły morskie 
nowemi jednostkami.

W szystkie floty państw, poło­
żonych nad Bałtykiem, nie dorów­
nują sile floty sowieckiej. Jednak­
że na wypadek wojny, otrzymują 
one wytftffrtą pomoc ze strony in 
nych flot, zwłaszcza angielskiej. Z 
tego też powodu wzmocnienie flo­
ty" słiwieckiej na Bałtyku jest pilną 
koniecznością, aby mogła ona sku­
tecznie ochraniać Leningrad i ru­
chy armji lądowej przed zakusami 
imperjalizmu.

Flota niemiecka na wypadek 
w ojny będzie szachować siły pol­
skie, z czem „Izw iestja" wcale się 
nie kryją. Dla zamaskowania jed­

nak wyłączności tego celu dodają 
skwapliwie, że niemieckie siły mor­
skie mogą się zwrócić także prze­
ciw sowieckim i ten właśnie cel 
przyświeca niemieckim zbrojeniom. 
Z tego też powodu A nglja toleruje 
zbrojenia Niemiec na morzu.

Powyższe wywody są zbyt na­
iwne, aby można brać je na serjo. 
Przecież nikt nie będzie tak naiw­
ny, a b y  posądzał Polskę, Finlandję, 
Szwecję lub inne państwa bałtyckie 
o zaborcze zamiary na Bałtyku. 
Jeśli państwa te zabezpieczają się 
na morzu, to oczywiście tylko w 
celach obronnych. Główny cel ar­
tykułu „Izw iestij" ma inne zadanie. 
Chodzi poprostu o uzasadnienie so 
wieckich zbrojeń na Bałtyku. P o­
nieważ zaś jasnem je st,’ że R ósji 
nikt na tern polu nie zaatakuje, 
staje się rzeczą niewątpliwą, że 
zbrojenia te mają charakter za­
czepny. Aby zaś to ukryć, wypi­
sują „Izw iestja“  fantastyczne hi- 
storje o zagrażającem im rzekomo 
niebezpieczeństwie. Ko.

U r o c z y s t o ś c i
jubileuszowe w Rzymie 

Kzym, 16 grudnia. — Wczorajsza 
uroczystość beatyfikacji 136 męczen­
ników angielskich rozpoczęła ostatni 
tydzień uroczystości, związanych z jubi 
leuszeni Ojca Świętego.

We środę odbędzie się uroczystość 
wręczenia nowym kardynałom kapelu­
szy kardynalskich. W czwartek zbie­
rze się konsystorz publiczny.

Punktem kulminacyjnym jubileuszu 
będzie Msza intymna Ojca Świętego, 
która odprawiona zostanie w piątek 
oraz udzielenie komunji świętej ogól­
nej przez Kardynała Arcybiskupa Med 
jolanu w kościele Lontbardczyków Św. 
Karola na Corso, w którym przed 50 
laty Papież odprawił prymicję i który 
z racji jubileuszu został podniesiony 
do godności Bazyliki. Tegoż dnia po­
południu odprawione będzie solenne 
„Te Deum“  w kościele Świętego Jana 
Laterańskiego.

W sobotę odprawiona zostanie uro 
czysta Msza papieska w Bazylice Sw. 
Piotra, która zakończy uroczystości ju­
bileuszowe. Pol. Ag. Tel.

FRANCJA CHCE 
MOCNEGO RZĄDU

„Dość republiki masońskiej*' 
Paryż, 16 grudnia. — Grupa rady­

kalna Izby Deputowanych zapowiedzią 
la na dziś interpelację z powodu pew­
nych ustępstw ostatniego przemówie­
nia premjera Tardieu w senacie, rze­
komo ujemnych dla prestige^u Izby. O- 
pinja prasy o tern nowem wystąfńerriu 
opozycji jest podzielona.

W „La Victoire“ Gustaw Hervć po- 
! tępią w ostrych słowach nową ofenzy 
iwę kartelu lewicowego. Kartel powi­
nien nareszcie zrozumieć — oświad­
cza Herve, — że Francja jrracująca, a 

I nie żyjąc* z polityki, ma przedewszyst 
ikiem dość republiki masońskiej i par­
lamentarnej, która doprowadziła Fran­
cję do tak niskiego poziomu i dopro­
wadzi bodaj do jeszcze gorszego sta­
nu. Francja nie życzy sobie głupiego 
regime‘u który oddaje kraj jx>d rozka- 

jzy 600 jx>lityków, bijących się między 
sobą o posiadanie władzy. Francja 
jiragnie jedynie mocnego rządu, który 
umiałby rozkazywać i zyskiwać sobie 
posłuch. Pol. Ag. Tel.

D la cz e g o  B o g o m o ło w  o p u ści!  
W a r s z a w ę

P R Z E K O R N Y  W Y W IA E  „ O B S E R V E R “
Londyn, 16 grudnia. — „Obser. 

ver” podaje dziś wywiad z Bogonto­
to wen i, zaojłatrzony w następujące 
trzy sensacyjne tytuły: „Pan Bogomo 
łow wyjaśnia", „Dlaczego opuścił Pol­
skę”, „Nieporozumienie z Piłsudskim".
Dosłowny tekst tego wywiadu jest na­
stępujący:

— Ofmściłem Warszawę albowiem 
ściągnąłem na siebie nienawiść Mar­
szałka Piłsudskiego, który jest istot­
ny dyktatorem w kraju, choć dyryguje 
79 kulisami. Prezydent, premjer i Par­
lament są jego marjonetkami. Prawda 
jest kneblowana, Sytuacja stała się 
dla mnie nie dc zniesienia. Byłem 
przedmiotem ataków w prasie, ataków 
nieprawdziwych j ■ zupełnie nieuspra­
wiedliwionych. Sytuacja utworzyła się 
nie do tolerowania dla dyplomaty.
Przedstawiłem to mojemu rządowi i 
otrzymałem polecenie udania się do 
Londynu. Byłem bardzo uradowany 
i wyjechałem w ciągu 24 godzin. Przy-

OBCHÓD ŚWIĘTĄ
narodowego fińskiego 

W lokalu poselstwa fińskiego odby 
ła się akademją ku uczczeniu święta 
narodowego fińskiego. Między zapro­
szonymi gośćmi był też obecny p. mi­
nister Zaleski. Gospodarzami obcho­
du byli poseł finlandzki i zarząd to­
warzystwa polsko - fińskiego na cze­
le z p. p. Jerzostwem Michalskimi, któ 
rzy ten obchód organizowali.

Na akademję złożyły się tortej>ian 
w wykonaniu p. Wyróbkówny, śpiew 
w oryginale fińskim i przekładzie 
polskim js. p. M. Modrakowskiej i p. 
B. Wyszyńskiego, czytanie utworów 
autorów fińskich przez p. T. Frenkla. 
Nastrój byl podniosły. Organizacja a- 
kademji świetną. Po koncercie odbył 
się raut.

puszczam, że mój nagły wyj a za wy. 
korzystany został przez moich wro­
gów dla rozpowszechnienia tych 
wszystkich plotek, które są równie nie­
prawdziwe, jak ataki, skierowane 
przeciwko mnie w okresie mego poby­
tu w Warszawie.

Następnie Bogomołow wypowiada 
najzupełniej ogólne uwagi o stosun­
kach handlowych angielsko-sowieckich.

Zapytany w tej sprawie przez ko­
respondenta P.A.T., p. Bogomołow 
oświadczył:

’ — Żadnego korespondenta „Obser- 
vera” wogóle nie widziałem, nikomu 
wywiadu nie udzielałem, wystosowa­
łem dziś natychmiast Ust do redakcji 
,.Observer‘a”, wyrażający moje naj 
większe zdziwienie z powodu umie- 
szczenią wywiadu ze mną, co wogólf 

I nie miało miejsca”.
Dotychczas niewiadomo jeszcze czy 

„Observer“  ogłosi dementujący list 
Bogotnołowa. — Pol. Aj. Tel.

P op raw a  
sto su n k ó w

N a pograniczu polsko - litewskiem

Wilno, 16 grudnia. W  dniu 12 
grudnia r. b. o godz. 16 m 30 we 
wsi Zwirgiliszki, położonej po stro­
nie litewskiej, odbyła się konfe­
rencja graniczna polsko - litewska.

Na konferencji tej zostały po­
ruszone i częściowo uzgodnione 
najrozmaitsze sprawy, wynikłe 
wskutek tych lub innych nieporo­
zumień o lokalnym charakterze 
granicznym. Sprawy które z tych 
lub innych względów nie mogły 
być rozstrzygnięte na miejscu, prze 
wodniczący stron obu obiecali roz­
patrzeć i omówić na najbliższej 
konferencji.

"■,r>
Godny podkreślenia jest fakt, ze 

stosunek władz litewskich do żą-

Panika na giełdach
w Nowym Jorku, Londynie, BerSinie
ni e  w y w o ł a  t a k i e g o  p o p ł o c h u  j a k

REWOLUCJA CEN
na wyprzedaży

w Magazynie Uniwersalnym
d a w n i e j  C h a z a n o w

Senatorska 37 (Plac Bankowy)
Telefon 186-39.

Przyjdź a przekonasz się, źe M agazyn posiada nieby­
wały wybór
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UBIORÓW męskich 
Wykwintne OKRYCIA

D A M S K I E

w wielkim wyborze oraz bogato zaopatrzony dział
obstahmków.

dziś na wspólnem posiedzeniu by­
łego prezydenta ministrów Zainisa 
prezydentem państwa.

, Zain is
Prezydentem republiki greckiej 

Ateny, 16 grudnia. Na wniosek 
Venizelosa izba i senat wybrały dań- wysuniętych przez stronę pol­

ską, był naogół rzeczowy, atmosfe­
ra zaś, w której prowadzono kon­
ferencję. nacechowana była obopól 
nem zrozumieniem ‘ konieczności 

■ ■ 1 jaknajczęstszego porozumiewania
Ułup francuski Ameryce się i wzajemnych ustępstw PrZy

wynosi 4,3 miłjarda doi. rozpatrywaniu incydentów, związa-
Nowy Jork, 16 grudnia. Kongres nych z warunkami życia na pogra- 

Stanów Zjednoczonych . ratyfikował niczu
wczoraj umowę francusko - amerykań Należy przypuszczać, że koń­
ską dotyczącą spłaty długów wojen- ferencja, odbyta w dniu 12  grudnia 
nych 239 głosami przeciwko 100. O- r . b. w dobrze zrozumiałym inte- 
becnie umowa przekazana zostanie do 
rozpatrzenia senatowi

Jak wiadomo parlament francuski 
ratyfikował umowę jeszcze w ciągu 
lata. Dług francuski wynosi 4,3 mil- 
jarda dolarów.

resie obopólnym będzie zapocząt­
kowaniem znaczej poprawy stosun­
ków na pograniczu polsko - litew­
skiem. Pol. A j. Tel.

W id m o przesilen ia w  A n g lji
N IEZA D O W O LEN IE SPRZYM IERZEŃCÓW  M ACDONALDA  

Londyn, 16  grudnia (tel w ł.).— -i zywaniu jednak powyższych kwe- 
Mówi się coraz więcej o możliwo- styj, wyłoniły się tak duże trudno­
ści kryzysu rządowego Pisze o tem ści, że utrzymanie się rządu stało 
nietylko prasa sanacyjna, lecz na- się problematycznem i dziś ukazu- 
wet ! tak poważne pismo, jak ją się pogłoski przesileniowe.

„Manchester Guardian" Konserw atyści nie są zadowole-
Konserw atysci dali MacBonal- ni z załatwiania sprawy% Sowieta. 

dowi pewien czas, podczas którego ^  Qnu obietni dania autonomji
niA  W 1 All orei i ł s l r r t i « s e  f'<»ne fo n  , Ł

Indjom, hberali zaś oburzają się z 
powodu poczynionych ustępstw 
właścicielom kopalń. Nakoniec sa­
mi zwolennicy laburzystów nieza­
dowoleni są, gdyż bezrobocie za­
miast zmniejszyć się, wzrosło o 
200.000 głów.

W  tej sytuacji MacDonald pra­

nie mieli go atakować. Czas ten 
I rząd miał wykorzystać na załatwie- 
! nie takich spraw, jak reparacje, 
| sprawa Nadrenji, rokowania z So­

wietami, z Ameryką, Egiptem, Me- 
zopotamją i Indjami. Ze spraw 
wewnętrznych miały być załatwio­
ne : kryzys finansowy, górniczy, a 
przedewszystkiem bezrobocie, co
do którego laburzyści tyle naobie- STnle dobrnąć bodaj do reformy 
cywali podczas kampanji wybór- Prawa wyborczego, coby zapewniło 
czej. jego partji zwycięstwo przy na-

Jak wieść niesie po konferencji stępnych wyborach, \
rozbrojeniowej miał MacDonald , Angliey jednak lubią spędzać 
złożyć godność premjera i oddać święta w sj>okoju. Dlatego też prze
19 Snowdenowi, czemu jednak silenie w tym czasie jest mało praw SZpj p ^ tk w ą ^ w k ł^ d -
otwarck zaprzeczył. Przy rozwią- dopodobne. ' ką kilku złociszów. h .  C*.

P rofsst AngIJi
Przeciwko prześladowaniom rełigji 

w Rosji
, Londyn, 16 grudnia (tel. wł.). — 

Alicja, mająca na celu zorganizowanie 
protestu przeciwko prześladowaniom 
religji w Rosji sowieckiej rozwija się 
co raz intensywniej. Do komitetu or­
ganizującego to wystąpienie nadesłał 
list Arcybiskup Canterbury dr. Cosmo 
Gordon Lang. W piśmie tem wyraża 
on swe najwyższe oburzenie i obrzy­
dzenie z powodu metod, stosowanych 
przez rząd sowiecki wobec wszystkich 
wyznań, poczem zaznacza, że zwraca 
baczną uwagę na postępowanie bolsze 
wików, z czego, jako członek Izby 
Lordów wyciągnie konsekwencje, zdą­
żające do tego, aby rząd Anglji ofi 
ejalnie w tej sprawie wystąpił, 
i  Również.,Biskup Londynu nadesłał 
oświadczenie, że akcję protestacyjną 
poprze z calem oddaniem, spodziewa­
jąc się, że wysłany do Moskwy przed­
stawiciel Anglji będzie mógł w tej 
sprawie przedstawić autentyczne infor­
macje.

Napływają także i liczne ofiary pie 
niężne naprz. na poparcie powyższej 
akcji.

Błękitne, różowe i szare...
Właśnie w okresie gwiazdki godzi 

się to powiedzieć ku wiadomości ro­
dziców, którzy są często w kłopocie, 
co swoim pociechom kupić na gwiazd­
kę. żeby to było i niedrogie i poży­
teczne i dzieciom się podobało...

Jeszcze wycierają się po kątach ze­
szłoroczne gwiazdki: lalka z nieco
oderwaną peruką, parowóz bez kół, 
srogi, choć pogięty i bez klingi — 
pałasz i t. p. rupiecie.

W tym roku możemy spróbować z 
innej dziedziny, bo to i dziatki o rok 
starsze...

Ukazują się w Warszawie miłe, 
przemiłe książeczki ilustrowane — 
błękitne — dla młodzieży i różowe — 
dla dzieci — pod światłą redakcją 
Pani Remigjuszowej Kwiatkowskiej.

Pierwszy komplet tych tanich este­
tycznych książek i prenumerata ich 
nadal — zrobi naszym milusińskim 
długotrwałą radość. Jest tam w tych 
książkach dziwów, radości, bajek, 
przygód co niemiara!

Skoro już mówimy o książkach 
dla dziatwy — godzi się wspomnieć o 
jeszcze jednej książeczce... szarej.

Książeczka ta głębsze posiada zna­
czenie, nietylko dla dzieci, ale i dla 
nas starszych. Uczy ona, chociaż słów 
i obrazków w niej niema, powściągli­
wości, umiarkowania, odmawiania so­
bie niepotrzebnych wydatków, naucza 
przezorności, uczy patrzenia w przy­
szłość, hartuje charakter, wzmacnia 
wulę, a po pewnym czasie, kiedy tro­
chę zapełni się cyferkami naszych 
wkładek —  stanie się naszym przyja­
cielem. który zawsze w potrzebie rę­
kę nam poda i z biedy wyratuje... .

Ta szara książeczka — to książka 
oszczędnościowa P. K. O.

Nie odmówcie waszej dziatwie ksią­
żek błękitnych lub różowych, ale 
sprawcie im również książeczkę szarą 
z P. K. O. — na imię i nazwisko wa-
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ŻYCIE KATOLICKIE

CHARAKTER PRAWOSŁAWIA 
W POLSCE

JAKIE JEST POCHODZENIE PRAWOSŁAWNYCH?
Sprawę stosunku do prawosławia 

omawialiśmy ..już wielokrotnie. Nie­
dawno zaś p. Włodzimierz Dw«rza- 
czek napisał w „Przeglądnie Kato­
lickim" na ten temat interesujący ar­
tykuł, w którym podał także szereg 
ciekawych cyfr.

Ogólna liczba prawosławnych w 
Polsce wynosiła w 1921 r. 2-SOO.OOO; 
obecnie " zatem wynosi około 3 milj. 
Prawie piąta część tych prawosław­
nych podała się przy spisie za Pola­
ków, Autor sądzi jednak, że są to 
oportuniści, którzy dawniej podawali 

- się za Rosjan, a teraz podają się za 
Polaków, bo to wygodniej. Dużą rolę 
odegrał. także .. brak uświadomienia 
narodowego. Wogóle na statystyce 
narodowościowej trudno polegać, bo 
porównując ją  z wyznaniową prze­
konamy się, że jest w Polsce 12C 
prawosławnych Żydów (!) .

Największą grupę prawosławnych 
5ta.n0.wia Rusini, których autor obli­
cza na 1.300.000, oraz Białorusini w 
liczbie przeszło 1.000.000.

Badając pochodzenie prawosławia 
w Polsce, rozróżnia autor 4 kategorje.

Pierwszą, bardzo nieliczną, stano­
wią potomkowie dawnych dyzunitów, 
Ł. j. którzy w r. 1595 nie połączyli 
się z Kościołem.

Druga kategorja — to Rosjanie — 
-urzędnicy i ci wszyscy, którzy napły­
nęli do Polski celem rusyfiKowama 
jej.

Trzecia — to b. katolicy obrz. ła­
cińskiego, których w latach 1863— 
1880 przypisywano gwałtem do pra 
wosławia oraz katolicy obrządku 
wschodniego w woj. lubelskiem, któ­
rych w r. 1875 gwałtem przyłączono

d?..£I3 ! 22& ? ria- . •
Czwarta kategorja to b. katolicy 

obrz. wschodniego,, których „nawra­
cano” na prawosławie zaraz po roz­
biorach. Takich jest zdaniem autora 
około 2.300.000.

„Nawracanie" ludu w pierwszych 
dziesiątkach ub. stulecia odbywało się 
przeważnie powoli. Początkowo lud 
nie dostrzegł zmian, bo kościoły, po­
rządek nabożeństw, szaty liturgiczne 
i t. p. pozostały te same. Tylko gdy 
umierał dawny duchowny unicki, 
przysyłano z głębi Rosji duchownego 
prawosławnego. To też aż do powsta­
nia styczniowego zachowało się dużo 
pozostałości katolickich. Usunął je  po 
r. 1863 bezwzględnie i szybko Mu- 
rawjew, a r. 1875 skasowano unję na

Praca apostolska wśród Żydów
DAJE DOBRE W YNIKI

W  Londynie odbyło się niedaw­
no doroczne zebranie stowarzysze­
nia, które wzięło sobie za zadanie 
pracę apostolską wśród Żydów. 
Złożone na tem zebraniu sprawo­
zdanie o postępach działalności w 
ciągu b r. pozwala żywić jaknaj- 
lepszą nadzieję na przyszłość.

Nowe ogniska tej pracy zało­
żone zostały w Polsce, Japonji i 
Ameryce. W dniu święta Chrystu­
sa - K ró la  w bazylice paryskiej na 
Montniartre odbyła się dziękczyn­
na Msza św.- dla nawróconych na 
katolicyzm Żydów. Bezpośrednio 
po nabożeństwie zorganizowane zo 
stało zebranie. Mimo licznych ob­
jaw ów  nieprzyjaźni w różnych ko­
łach niezmordowanym wysiłkom 
pewnej nawróconej izraelitki uda­
ło się tc święto doprowadzić do 
skutku Przedmiotem urządzonego 
następnie zebrania była dyskusja, 
czy i w jaki sposób należy konty- 
uuować tegoroczną inowację. Je d ­
nocześnie uchwalono założyć sto­
warzyszenie kon wertytów żydow­
skich (KAP.).

Podlasiu 1 Chefanszciyinie przy uży­
ciu najhaniebniejszych gwactów.

W ten sposób „nawrócono” unitów 
na prawosławie, ale nie zdołano wy­
korzenić reminiscencyj katolickie!, 
i przywiązać ludu do prawosławia. 
Nie mogła Rosja osiągnąć tego tak­
że dlatego, że prawosławie było w y­
znaniem państwowem i duchowień­
stwo dna lało ręka w rękę ze zniena­
widzoną administracją, dopuszczają­
cą się wszelakich nadużyć. Lud pra­
wosławny widział, że duchowieństwo 
katolickie stoi moralnie f intelektual­
nie wyżej od prawosławnego, to też 
do rełigji katolickiej wrogo się nie 
odnosi.

Ale walka z katolicyzmem potrze­
bna jest Rosji i dlatego zarówno boi 
szewicy jak i emigranci rosyjocy 
mieszają się do wewnętrznych spraw 
Polski.

Sowiety nie chciały, się zgodzić na 
uniezależnienie cerkwi prawosławnej 
W Połsee, a jeszcze teraz są usiłowa­
nia stworzenia cerkwi, zależnej od 
Rosji. Każdą cerkiew i każdy’ mona- 
ster należy uważać za ekspozyturę 
Moskwy albo dzisiejszej, albo tej, któ­
ra po upadku komunizmu nastąpi.

To też i z tego względu katolicy 
nie mogą rezygnować z prawa ode­
brania dawnych kościołóyy katolickich. 
Kwestję tę należy rozwiązać zgodnie 
z istotnemi potrzebami ludności.

„Nie było —  pisze p. Dworzaeaek— 
wypadku, aby ludność lub władze ko­
ścielne katolickie domagały się z w t o  

tu kościoła/ chociażby ón służył nie­
gdyś obrządkowi łacińskiemu nawet, 
jeśliby w danej okolicy ludności ka­
tolickiej nie było już prawie wcale 
albo Jeśliby ludność ta posiadała, do­
stateczną ilośi? względnie rozmiary 
świątyni.

Tolerancja, kończy autor, jakiego­
kolwiek wyznania nie może wymagać 
upośledzenia wyznania innego, a 
tembardziej wyznania katolickiego.

V V. ,v. *3 V-- ;v‘V

U roczystość
W GIMNAZJUM S. S. NAZARETA­

NEK

Rozwijająca się coraz lepiej «a 
grandę warszawskim szkoła S. S. Na­
zaretanek obchodziła w niedzielę l i  
b. m. dziewięriołecie swego istnienia.

Urządzona z tego powodu aka- 
demja w świeżo wybudowanej pięknej 
sali zgromadziła bardzo liczną publi­
czność. Akadetnję zaszczycili swoją 
obecnością ks. Marmaggi, Nuncjusz p? 
pieski, Ks. Kard. Rakowski, Arcyb. 
Ropp, Bisk. Szlagowski i in.

Przemówienia, koncert, deklamacje 
i miły utwór sceniczny, napisany 
przez jedną z wychowanek wypełniły 
wieczór. Z produkcyj tych widać, że 
dyrekcja szkoły umie wykrywać zdol­
ności i kierować niemi i że sztuka 
jest na terenie szkoły wysoko posta­
wiona.

Zakłady S. S. Nazaretanek szczegół 
otaczają opieką rodzinę i dbają 

o najściślejsze współdziałanie jej ze 
szkołą.

Ten kułt rodziny pojętej po ka­
tolicku nadaje szczególną wartość 
działałhiAci S. S. Nazaretanek. Dlate­
go nietylko piękny lokal i dobrze po­
stawiona strona pedagogiczna, lecz i 
duch szkoły zyskuje coraz więcej po­
parcia w lepszej części społeczeństwa.

POMNIK CHRYSTUSA-KRÓLA
IGNACY PADEREW SK I — HO N u k Ow YM uz,i^OiNis.iEm

ZaR o rm ice
r'A  WYDATKI NA SZPITALE

Wobec socjalistycznych prób usu­
nięcia zakonnic ze szpitadi udowadnia 
ją katolicy, że — pomijając już inne 
względy — państwo zyskuje, powierza 
jąc opiekę nad chorymi zakonnicom, 
bo ponosi mniejsze koszta Działacz 
niemieckiej partji centralne;, Riediger, 
wykazał cytrami, że w Westtalji wszy 
stlde szpitale, zatrudniające personel 
śwwckj, kosztują kifta razy drożej. 
Przeciętnie na 1 siostrę zakonną wy­
pada 536 marek rocznie, natomiast na 

pielęgniarkę świecką 2^75 czyli 
przeszło cztery razy tyle.

W najbliższych dniach odbędzie 
się posiedzenie zarządu Komitetu 
budowy pomnika ' Najświętszego 
Serca Chrystusa - K róla, celem 
omówienia spraw, dotyczących 
ogłoszenia konkursu na powyższy 
pomnik. W szelkie wysiłki komitetu 
idą w kierunku, ażeby nabożeństwo 
tal dawno znane i praktykowane 
w innych krajach, ogarnęło całą 
Polskę, któraby gorliwością w niem 
przodowała i aby pomnik, wznie­
siony w stolicy, mógł być najpięk­
niejszym wyrazem hołdu i najgłęb 
szego uwielbienia dla Najświętsze­
go Serca Chrystusa - K róla  Miło­
ści i Zgody.

Broszurki oraz obrazki na cel 
Powyższego pomnika nabywać moż 
na w sekretariacie Komitetu (ul. 
Moniuszki ja )  oraz w kościele O j­
ców Jezuitów  (ul. Świętojańska 
1 2 / 'D obrow olne ofiary przyjmuje 
„F u r je r  W arszaw ski" oraz P. K . 
O. na konto caek. nr. 19.950.

Kom itet wysłał do p. Ignacego 
Paderewskiego do Morges następu­
jącą depeszę: „Kom itet, który w 
imieniu Narodu polskiego ma 
wznieść pomnik Najświętszemu Ser

go Boskiego Serca — zaprasza naj­
szlachetniejszego Polaka o nie 
śmiertelnych zasługach na sweg< 
członka honorowego. Równocześ 
nie Kom itet wyraża prawdziwą ra­
dość z powodu szczęśliwego po­
wrotu do zdrowia. (—) K s. Anto­
ni Szlagowski, Biskup - Sufragan 
W arszawski, ks. W ładysław Ja n ­
kiewicz, asystent jenerała Jezuitów 
Irena Puzynianka, Jó zef Stemler, 
dyrektor Macierzy Szkolnej, ks. 
Włodzimierz Jakow ski, prowincjał 
M arjanów, kanoniczka Zcrfja Bzow 
ska“ .

W  odpowiedzi na powyższe, 
Kom itet otrzymał następującą de­
peszę od p. Ignacego Paderewskie­
go, nadesłaną na ręce prezesa K o ­
mitetu, ks. Biskupa Antoniego 
Szlagow skiego:

„Zaproszenie Komitetu poczytu 
ję sobie za zaszczyt wysoki i radoś 
nie przyjmuję. Z wyrazem czci 
głębokiej dla W aszej Ekscelencji 
oraz najserdeczniejszej wdzięczno­
ści za przepiękne słowa telegramu 
śmiem prosić, by mi wolno było 
złożyć na ręce Najdostojniejszego 
ks. Biskupa zapewnienie gorącej

cu na placu Zbawiciela, obierając podzięki dla wszystkich osób, któ- 
Chrystusa Królem zmartwychwsta- 1 re tak łaskawie ten telegram podpi­
tej Polski i oddając się rządom je -  sać raczyły — Paderewski (K A P .).

Akataja pedagogiczna Z kursu instrukcyjnego
w

W PRZYSZŁOŚCI UNIWER­
SYTET

Ja k  donosi „Schonere Zukunft" 
w dniu 1 kwietnia 1930 r. zostanie 
otworzona w Bytom iu zapowiada­
na oddawna na memieckim Gór­
nym Śląsku katolicka akadetnja pe­
dagogiczna, o której posiadanie u- 
biegało się wiele miast. W  przysz­
łości, jeżeli warunki okażą się 
sprzyjające, akademja ta ma być 
zamieniona na uniwersytet.

I  u d z i e  i  i c h  c z y n ^
SAMOCHÓD A SĘDZIOWIE. —  P A N N A  CEDERGREN. — LITERATURA A  ŻYCIE.

AUTO
Nietylko człowiek, ale i masay- 

ny mają swoje fantazje.
Weźmy takie auto. Pokręciłeś 

starterem, otwierasz gaz —  auto 
powinno ruszyć grzeczniutko z miej 
sca. Gdzietam! W arczy, łoskocze, 
strzela to —  i mc. Aż nagle zerwie 
się i ... zawadzi skrzydłem o latar­
nię lub, co nie daj Boże, jakiegoj 
gapio-watego , przechodnia, który 
wyraził ci głębokie współczucie 
wsadzając sw ój niefachowy, ale ra­
to sentymentalny nos w karbura- 
tor.

W ada w dopływie benzyny, za­
cięcie tłoków z powodu gw ałtow ­
nej zmiany temperatury a auto jak 
anemiczna panna —  kaszle, . kicha, 
aapie.

Albo z tem hamowaniem. Tysiąc 
razy hamowałeś na asfalcie, na żwi 
rze, na kocich łbach, —  bez wy­
padku.

Tysiąc pierwszy raz zarzuci ni 
stąd ni zowąd i to akurat w chwili, 
gdy usiłujesz nie rozjechać prze­
chodnia.

Protokół, policja, sąd.
T rzeba'znać kap rysy -auta, by 

sprawiedliwie osądzić .
Mądrze więc uczynił .prezes 

Sądu N ajw yższego 'w  Budapeszcie, 
zezwalając sądzić sprawy o wypad­
ki automobilowe sędziemu, który 
conajmniej przejechał 10 tysięcy 
kilometrów, ma się rozumieć z kie­
rownica w ręku.

P A N N Y  Z  CEDERGRENU
Panie telefonistki uchwaliły przy 

stąpić do energicznej akcji za­
robkowej.

Zainteresowany tem, postano­
wiłem zbadać rzecz do gruntu.

—  Czy mam przyjemność z pan 
ną Cedergren?

—  Proszę o numer, nie mam 
czasu na konwersacje.

—  Za pozwoleniem, chciałem 
prosić o mały wywiad w sprawach 
ekonomicznych akcji związku.

■ —  A, to co innego!
: —  Skromne pytanie. Co znaczy 

w komunikacie, przesłanym prasie, 
zwrot „energiczna akcja"?.

—  Pan się boi energji kobiet?
- —  Nie, nie boję, ale na wszelki

wypadek-...
— r Na wszelki wypadek niech 

pan myśli nawet o możliwości 
strajku. ■  ̂ i

—  Ależ W arszawa nie może 
zaniemówić!

—  W ięc pan chce żebyśmy w y­
ginęły przy naszych głodowych za­
robkach ?
. > —  W yglądacie panie zdrowo i 
urocze.

—  Mamy już dosyć komplemen

pan

AKCJI KATOLICKIEJ 
W WARSZAWIE

Jak już donosiliśmy, odbył się w 
Warszawie trzydniowy kurs Akcji ka 
tohekiej, przeznaczony dla pracowni­
ków zarządów stowarzyszeń mężów 
i kobiet katolickich, działających na 
terenie m. st Warszawy. W kursie 
wzięło udział 160 osób.

W dniu pierwszym, 10 b. m., po 
Z aga jen hi przez JE'. Ks. Biskupa Dr. 
A Szlagowskiego sekretarz generalny 
Akcji katolickiej archidiecezji war­
szawskiej ks. dr. Wł. Lewaudow>ftz 
M. I. Ć. przedstawił program kursu o 
raz omówił metodę pracy na nim, 
poczem ks. Stefan Kowalczyk, wioe- 
sekretarz Akcji katolickiej archidiec. 
warsz. wygłosił referat „O apostol­
stwie świeckiem" oraz ks. kan. dr. Z. 
Choromański zilustrował sytuację 
prawno - państwową. Kościoła katoli­
ckiego w Polsce na tle Konstytucji i 
Konkordatu, podkreślając z naciskiem 
prawa, z których katolicy mają i mu­
szą korzystać w obronie Kościoła ka­
tolickiego, zewsząd dziś w Polsce ata 
kowanego.

Dnia następnego, 11 b. nL, referaty

—  To jest w kieszeniach 
telefonistek?

— My, to cząstka Polski.
—  A  co pani zrobi z najołizszą obracały się dokoła ogólnych założeń 

podwyżką? organizacyj Akcji katolickiej. Ks. M.
W ie pan, dawno już nie mia sekretarz generalny

Związku Młodzieży Polskiej przedsta 
wił rolę paraf ji w życiu Kościoła i 
zwrócił uwagę na potrzebę organizn-

łam perfum C oły ‘ego.
—  Co będzie z patrjotyzmem ?
— No nie można być ciągłe pa- 

trjotką, to nndne. Jednak wie pan, wani? się p,, p a r a f j a c h .  p. inż. S, 
jeszcze się namyślę. Ideały obo- Piechocki zobrazował ideologię statu- 
wiązują. tu Akcji katolickiej, obowiązującego

LITERATURA A ŻYCIE na terenie archidiecezji warszawskiej.
W  tych dniach zakończył się w ( q z 12 b. m. poświęcony byl wy- 

Niemczech proces przeciw hr. Stoi łącznie zagadnieniom praktycznym: 
berg - W emigerode, oskarżonemu maj? pracować zarządy? Ks. dr. 
o zabójstwo ojca. Między innemi wj, Lewandowicz M. I. C. w szcze- 
zeznawała również żona zamordo- gotowym wykładzie omówił typ i pro 
wanego. gram pracy, jak organizacyjnej, tak i

W pewnej chwili na tle je j ze- religijnej, oraz społecznej zarządów, 
znań, malujących skomplikowaną Referent przedłożył zarządom pro- 
sytuację rodzinnną, wywiązał się gram, który ma obowiązywać w r. b. 
następujący dialog z prokurato- stowarzyszenia mężów i kobiet kato- 
rem: lickich

—  W ięc pani postępowała jak Wreszcie na zakończenie o. W. Tu 
Heddda Gabler? rowski S. M. P. wezwał zebranych

— Nie mam przyjemności znać do intensywnego kolportażu i propa- 
tej pani. gaudy prasy katolickiej. Bez pism bo-

—  Ależ to bohaterka tragedji wiem katolickich Akcja katolicka nie 
Ibsena będzie mogła należycie się rozwinąć.

—  Nic nie słyszałam o jakimś Przed zamknięeien kursu ks. dr. 
tów, - chcemy pieniędzy. Zresztą. Ibsenie. Zresztą każdy według sie- I Lewandowicz M. I. C. odpowiedział
działamy w imię dobra ojczyzny, i bie układa swe tragedje. Nie po- na piśmienne • pytania i wątpliwości,

—  W  imię czego? j trzebowałam wzorów —  odpowie- które — stosownie do metody pracy
—  W imię patrjotyzmu. Proszę działa dumna ignorantka. na zebraniu — były zgłoszone. W pod

pana, Tow arzystwo Cedergren za-; Wobec takiego ujęcia kwestji niosłym nastroju z nowemi siłami ro-
prokurator zrezygnował z dalszej zeszli się członkowie kursu, aby temdużo zarabia na licznikach. Chce­

my więc, żeby zostało coś z tego w 
kraju.

literackiej rozmowy. gorliwiej zabrać się do pracy organi­
zacyjnej Akcji katolickiej. (KAP).
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NAJPOTĘŻNIEJSZA 
ŁÓDŹ PODWODNA

N O W Y  REKORD TEC H N IK I
W dziedzinie gigantycznego rozwo 

ju technicznego, który przeżywa w o- 
statnich czasach cały świat, zanotowa­
ny. został nowy rekord. Oto z fran­
cuskich doków okrętowych w Cher- 
bourgu spuszczona została w ostat­
nich dniach na wody morskie olbrzy­
mich rozmiarów łódź podwodną, prze 
wyższającą wszystkie wzory, jakie zna 
do tej pory świat w tej dziedzinie.

świeżo zbudowana łódź posiada 
160 metrów długości, oraz 30 metrów 
szerokości. Wnętrze jej będzie mogło 
wygodnie pomieścić ponad 150 osób 
stałej załogi. Siła motorów, które po­
ruszają nowym olbrzymem, jest tak 
wydatną, że łódź będzie mogła zanu- 
rzuć się w wodę o 40 metrów głębiej, 
niż inne łodzie podwodne. Ponadto 
zaś przebywać ona będzie mogła po­
pod wodamj bez przerwy przez dwa 
i pół dnia — i przejedzie w tym cza­
sie około 20.000 kilometrów. Obwód 
ziemi wynosi niecałych 40.000 kilome­
trów — będzie zatem nowa łódź jx>d- 
wodna mogła w czasie jednej swej po 
droży przebyć połowę całego obwodu 
ziemi. Jest to szczyt sprawności i wy­
trzymałości.

Nowy olbrzym podwodny otrzy­
mał razwę: „Sou.rcuf“ . Budowa jego 
rozpoczęła się jeszcze z początkiem 
1927 roku i trwała przez całe dwa 
lata. V7ładze francuskie zamierzały po 
czątkowo zbudować dwa podobne ol­
brzymy podwodne. Jednakże wobec 
tego, że koszt budowy jednej łodzi 
wyniósł około 5 rriijonów dolarów, o- 
gTaniczono się tył ko do wykończenia 
pierwszego statku.

„Sourcuf“ włączony został w skład 
wojennej floty francuskiej i służyć ma 
przetkwszystkiem dla ochrony fran­
cuskich koloni]. Dlatego też otr-ymuł 
nowy olbrzym podwodny odpowiednie 
użfjfojenie, które po.wala mu rozwi­
nąć najbardziej intensywną dzjalal- 
.no§ć praeęjwko wszelkim krokom, nie­
przyjacielskim.

Nakoniec warto zaznaczyć, iż tyl- 
IfO ^nglja posiada w składzie swej 
floty łódź podwodną, podobną do 
„Sourcuf". Statek angielski jest jednak 
mniejszy, posiada bowiem 115 me­
trów dlugoćci i pomieścić może w 
swych kajutach 110  osób stałej załogi. 
Wydajność łodzi au|pdsk.',ej jest rów­
nież znacznie mniejsza.

N iew idzialne
fw ^  św iatła? ^

G R A N IC E  W RAŻLIW O ŚC I 
OKA

Zmysły ludzkie posiadają ograni­
czoną skalę wrażeniową. Ucho jest 
zdolne uchwycić tylko pewną ilość 
dźwięków', oko odczuwa jedynie.okreś 
leną skalę wrażeń świetlnych.

Białe światło słoneczne, rozłożone 
przez pryzmat na widmo spektralne, 
zwiera-.pewną gamę tonów widoczną 

dla nas. Każdy kolor — jak twierdzą 
fizycy — posiada własną długość fali 
i częstotliwość — natury elektro-ma- 
gr etycznej.

ł tak, kolor czerwony posiada naj- 
I w:iĄSzą długość fali o najmniejszej 
ilości drgań na sekundę, —  najkrótszą 
zaś falę a najwyższą częstotliwość po­
siada kolor fioletowy.

1. Pomiędzy dwoma granieznemi ko­
lorami — czerwonym i fioletowym — 
wyrażającemi się odpowiednio przez 
4C0 i 800 - biljonów drgań na sekun­
dę — leży sfera ludzkiego widzenia: 
poza niemi oko nie reaguje na wra­
żenia świetlne, tzw. ultrafioletowe i 
ultraczerwone.

Promienie świetlne, drgające poniżej 
400 biljonów/ razy na sekundę,' sa iuż 
dla nas niewidoczne. Promienie Roent­
gena posiadają cokolwiek mniejszą czę 
stotliwość od ultrafioletowych — wiek 
szą jednak od fioletowych: nie widzi­
my więc ich. Z pomocą zato przycho­
dzi nam klisza fotograficzna, która 
zdolna jest je utrwalić.

Wśród ludzi zdarzają „się osobniki 
obdarzone niezwykłą wrażliwością op­
tyczną.

Sześcioletni Nicole Pac z Madry­
tu. badany przez lekarza, potraf i z 
łatwością wyliczyć przedmioty, które 

[ doktór posiadał w kieszeni, jak rów- 
mtz odczytać goa.dre na' zegarku, 
. raidującym się w kamizelce. Promie­
nie, które wydzielały z siebie te przed 
mioty poprzez ubranie, były dlań naj­
zupełniej widoczne

Ka RJER A BIEDNEGO 
MALARZA

O C ZYW IŚC IE W  A M E R YC E
Na Long Island, koło New - 

Yorku, mieszkał malarz - portreci­
sta Charles William Matriey.' P o­
mimo dużego talentu i niezmiernej 
pracowitości nie mógł wybić; się w 
żaden sposób —  i przeżywał^ dnie, 
w których obiad zastępowało mil
czytanie książki kucharskiej........

Nadszedł jednak dzień, że przy­
padkowo zaszedł dó ‘ nieopalanej 
pracowni malarza m iljorier .amery­
kański, Bueman, król cukru. 'S tra ­
cił on w tym czasie swą'ukochaną 
córkę/ po- której jako jedyna pa- 
mątka, pozostała mu mała "  foto­
graf ja. ^

Malarz na podstawie tego zdję­
cia wykonał z całą starannością ol­
brzymi portret córki miljonera. 
Ten ujrzawszy obraz długo płakał 
jakby przed żywą postacią.

Wreszcie wręczył malarzowi 
czek na sto tysięcy- dolarów-, jako 
honorarjum.

Dziś Charles William Matney 
uchodzi za najświetniejszego por­
trecistę amerykańskiego i nip jest 
w stanie podołać napływającym od 
miljonerów zamówieniom.

R A D Y STAREG O  LE K A R ZA

CHRYPKA I JEJ LECZENIE

Pan X

Chrypka jest dążę przeszko­
dę przy mówieniu. Tony, które 
wydostaję się z  gardła, są połę 
czone wówczas z  szeregiem szme 
rów, które właściwe brzmienie gło 
su mniej łab więcej zniekształca- 

I ję. Szmery te powstaję w ten spo 
śób, że struny głosowe ' doznaję 
przeszkód przy drgania podczas 

Ikształtowania się głosu. Prze­
szkody, które oddziaływają na 
czynności strun głosowych są 
spowodowane nabrzmieniem tych 
strun, powstałem przy chronicz­
nych katarach gardła. Powoduje 
to zgrubienie strun, które z tego 

,powodu doznaję utrudnień, nie 
dozwalających na normalne ich 
drganie.
"" " ' Podobnce ‘ działają również 
rozmaite flegmy, które spływają 
na struny głosowe, przeszkadza­
jąc im. w ich czynnościach. Fleg­
ma taka może jednak być łatwo 
usunięta przez kaszel, dó czego 
zresztą sam organizm dopomaga, 
podrażniając odpowiednie nerwy

H w ten sposób wywołując oauaszl 
nięcie.. Również mogę spowodo­
wać chrypkę obce ciała, które 
przedostały się do gardła, np. ma 
le kropelki wody lub pożywienia.

Leczenie chrypki uzależnione 
jest od powodów, klóre ję wywo­
łały.. Przy lekkich • wypadkach, 
.można poprzestać na kuracji do­
mowe], Stosuje się wówczas kwiat 
lipowy lub salicyl, dalej płókama 
gardła, nakoniec inhalacje. Po 
inhalacji powinno się. pozostać w 
mtes znaniu przynajmniej dwie 
godziny

I Dalej koniecznem jest cacho- 
\ wanie milczenia ' w ciągu ■ kitku 
\ dni, a już bezwarunkowo nie po- 
j winno się rozmawiać na świeżem 
powietrzu. Przy cięższych wy- 
padkach konieczną jest porada le 
i karska, z  zasięgnięciem której 
nie należy zwlekać, gdyż chrypka 
może przejść w stan chroniczny, 
z którego wyleczenie jest znacz- 

inie trudniejsze.

13-miesfecziiy rok
PRÓ BY W  A M E R YC E

Koncepcja zmiany kalendarza i po­

działu roku na 13 miesięcy po 28 dpi 
każdy — znajduje wielu zwolenników.

Jedna z firm nowojorskich posta­
nowiła wypróbować ten system i 
ogłasza, że od 2 stycznia jej interesy 
i działalność wewnętrzna oparte bę­
dą na tej podstawie.

ściśle czterotygodniowe miesiące 
zostaną zastosowane do rachunkowo­
ści, przy wypłatach i t. d., a miejsce 
12 miesięcy, zajmie przez jednych 
uznawana przez innych zaś wykreślo­
na z życia — liczba 13.

REK O RD  KRÓTKIEG O  
N A Z W I S K A

Rekordzistą najkrótszego nazwiska 
jest z pewnością mieszkaniec miasta 
Oakland pan X. Według spisu abo­
nentów telefonicznych — pan X nosi 
imię Stuart — i zamieszkuje przy 
ulicy Santa Clara Nr. 564.

; Pan X jest szeroko znany pod 
teiń sławnem nazwiskiem * vć społe­
czeństwie oaklandzkiem. nazwisko to 
jest prawnie uznane przez władze] a 
używane przez właściciela dla wygo-

t W tytn sarrtym spisie abonentów 
figuruje drugi szampion krótkiego 
nazwiska, kupiec chiński pan Ah 
(czytaj A ). Imieniem pana Ah jest 
Men, — które postawione według 
zwyczajów chińskich po nazwisku — 
dałoby czysto.łacińskie — Ah Men

NIEBYWAŁYM
W Z R O S T

Z A L U D N IE N I A  W  J A P O N J I
Według oficjalnych statystyk lud­

ność Japonji w miesiącach: styczniu.

SERCE 
I ŚMIERTELNOŚĆ

W YCZERPU JĄC E  
TEM PO ŻYC IA

Statystyka wykazuje, że 16% zgo­
nów miało za przyczynę choroby ser­
ca.

Na ostatniej konferencji w Instytu - 
eie Higienicznym w Londynie,. dr. 
Jenner Hoskin stwierdził, że jednym 
z najważniejszych problemów współ­
czesnej medycyny jest„dziedzina>(a<i ■ 
.1 cKprph ]  sj^ęją^G łópiłf p rz y c in a  
osłabienia muskułów sercowych i 
związanych z niemi niedomagań leży

w nadmiernie wyczerpująoeoi i go-
rączkowem tempie dzisiejszego życia. 
Z pośród umierających na serce, naj­
większy odsetek stanowią kupcy i lu­
dzie interesu.

— Od serca nie można wyrrtagwć 
nadmiernych wysiłków. Nieregularny 
spoczynek, nadmierna praca — nad­
mierne jedzenie lub picie powodują 
wyczerpanie i „głąbienie tego naj­
ważniejszego organu.

— Tylko normalny tryb życia wpłj 
Wa na normalne działanie serca

lutym i marcu b. r. wzrosła 0 .369.526 
mieszkańców — co stanowi 123.142 
osób przyrostu naturalnego na mie­
siąc, 28.728 na tydzień, 4.104 na 
dzień 171 na godzinę i prawie 3 na 
minutę.

W roku lssu zaludnienie w Japonji 
wynosiło 25 mil jonów, w r. 1905 w 
okresie wojny rosyjsko - japońskiej 
stanowiło 50 miljonów — w tym ro­
ku zaś osiągnie prawie 70 miljonów.

I-C. ■

fi Mistrz zegarmistrzowski z KI- 15 
f i  .IOWA. WIERZBICKI, ofwo- §  
|  rżył skład zegarków CHMIEL- |  
ŚJ ŃA 18. Precyzyjnie reparuje S

iks ’’ 'j *>; najw ięcej skom plikow ane r.,c- |.
| jj| chanizmy, oraz zamienia stare sł 
1 fi  zegarki na nowe. Poleca rów ­

n ież  w yro b y  ju b ile r s k ie .

I. S A N  DY.

P O W IE ŚĆ  (Tl. z francuskiego P.-wej)
28)

W  rzeczywistości zaś i tyś się zmienił i oni też ; tak 
łodzie — z dawien dawna łańcuchami sprzężone — rozłą­
czyć się muszą, bo przychodzi chwila, że oderwie się jedna 
od drugiej i każdą z nich uniosą fale ku innemu przezna­
czeniu.

Udało ci się może odgadnąć charakter nieznajomego 
w wagonie, lecz nie możesz rozpoznać swoich bliskich... 
Tamtego widziałeś bez maski, ci czasem tylko uchylają
przyłbicy.

Niekiedy wychowanie dąży jedynie do przyozdabia­
nia charakterów, ale ich nie kształci; wina to zbytniej mi­
łości, słabości, braku przenikliwości; czasem fałszywej' du­
my rodowej. Często rówieśnicy poza domem znają lepiej 
prawdziwą duszę dziecka, niż jego rodzice.

Gdy zmysł obserwacyjny rozwinął się w duszy Syl- 
wina, zauważył on. że jego brat nie miał właściwie wcale 
przyjaciół, choć o to zabiegał, zwłaszcza od czasu, kiedy 
śmierć matki uczyniła naokoło nich taką pustkę. Przy niej 
nie przybywało im lat, zdawało im się, że zawsze pozosta­
ją  tym ,.drobiazgiem", którego sercem zawładnęła niepo­
dzielnie matka, kochająca ich nad życie. Póki ona żyła 
nie można było nawet pomyśleć o małżeństwie którego­
kolwiek z nich bo pani Benazet nie byłaby dopuściła ni­
kogo „do współki“ „. do podziału »»czuć je j dziecka.

Starsi mieli za złe Sylwinowj; gdy próbował czisem  
otrząsnąć się z jarzma woli zm arłej: „Przecież i ■ tak kie­
dyś trzeba będzie".... -»£«,,• w, ■■ ’R*'

Nie śmiał , dokończyć swej myśli, onieśmielą! go 
wzrok tamtych dwojga zdawał się mówić mu: zdrajco! za­
pominasz... synu niewdzięczny! • • *•.- ••• -n

On niewdzięczny? On nie kochał? A  toć on gorzał 
miłością jako te pastusze ogniska, których płomienie śliz­
gają się tylko po kamieniach, lecz napotkawszy garść su­
chych traw, wybuchają jeszcze -silniej. Jego  płomień we- 
wnetrzy jego zdolność kochania —  podsycał każdy przy­
chylny uśmiech, każdy serdeczniejszy uścisk ręki, każde 
dobre, przyjazne słowo.

Podczas gdy Anatol uważał każdą uczynioną sobie 
grzeczność za uznante dla jego wyjątkowych zalet i opo­
wiadał zawsze o sobie niestworzone historje, •—  Sylwin 
widział w oznakach uprzejmości, jemu świadczonych— od­
ruch serca. Niewiele mniemając o własnej osobie, skłon­
ny był wyolbrzymiać zalety drugich. Cieszył stę i cztri 
zaszczyconym -każdym dowodem życzliwości i szacunku.

Dziwną właściwością młodzieży bywa niesprawiedli­
wość w sądzeniu ludzi; to też i Sylwin rrie doceniał troskli 
wości i pracy Laury, nie widział, ile pod pozorami szorst­
kości kryła ona poświęcenia i ■przywiązania do braci. W 
gruncie rzeczy ona najmniej zmieniła się od czasu śmier­
ci matki. Anatol coraz był inny i-coraz więcej tajemniczy, 
Sylwinowi zaś zarzucał niestałość i lekceważenie przesz­
łości. -i— v

 Ach, gdyby cię to mama widziała! — zrzędził na
niego. — Za je j życia umiałeś panować nad sobą.

Mówił jak człowiek, któremu się zdaje, że ląd oddala 
się od niego —  a to on sam odbija swą łódź od brzegu sil- 
nemi uderzeniami wioseł

W yjazd Sylwina trochę go niepokoił, ale zarazem 
obiecywał pewną swobodę.’ Czy młodszy brat da sobie ra­
dę w życiu, nie mając jego inteligencji? Czy wyrobi sobie 
jakie stanowisko? A może prześcignie go w powodzeniu 
i na drodze do sław y? Anatol Benazet pależał do rzędu 
ludzi, co nie znoszą powodzenia swoich bliskich, upokarza 
ich ono i krzywdzi w ich mniemaniu. Wolą. że się dobrze 
dzieje komu obcemu, niż własnemu bratu.

. ' . . - A j
Syiwin wyjechał w początkach października. Na dwo­

rzec odprowadzała go Laura i płakała. Do Tuluzy towa­
rzyszył mu Anatol. Starszy brat chciał zobaczyć przyszłe 
mieszkanko młodszego, polecić go jego zwierzchnikom 
jednem słowem — osłodzić mu, o ile się da, pierwsze 
chwile rozstania. W  wagonie powiedział mu:

— Chcesz popróbować życia samodzielnego. Dobrze 
Moim obowiązkiem jest dopomóc ci w miarę możności 
Pozwól że dołożę tę kwotę do tego, co ci dała Laura.
• ; —  Jakiś ty dobry, —  szepnął Sylwin rozczulony

—  Spełniam tylko sw ój obowiązek, pomnąc rra woł< 
mamy, Sylwinie. Jeśli ci będzie niedobrze w Tulozie. wró­
cisz do nas —  i już! Może i lepiej dla ciebie, że nabie­
rzesz życiowego doświadczenia w zupełnej niezależności.

Ogromnie był tego dnia serdeczny, wygadany i wyra 
żał się bardzo szumnie, co było też jedną z nowych cecl 
jego usposobienia. Pozatem— był to dziś ten Anatol z daw­
nych, dobrych czasów, podobny do tego starszego brata' 
opiekuna, co ongiś bronił młodszego od szturchańców 
kolegów, mimo, że sam sypał w skórę malcowi za byle co. 
W głębi duszy doznawał dziwnego uczucia zadowolenia 
że Sylwin wyjeżdża...

(C. d. n.). <
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M onarcha Jo g o sła w ji
W DNIU URODZIN KRÓLA ALEKSANDRA 1

Jugosławia obchodzi dziś wdego i niewyrobionego partcmten-
an. 17 b. m. urodziny swego Kró 
la ALeksadra l . \

Postać tego muruiTchy ^owa- 
zyla na dziejach Jugosławii rów­
ną ntiarą, jak i jego Ojca, Piotra 
Karadżordżewicza, przez naród 
serbski obdarzonego przydom­
kiem „Oswobodziciebf', który wy 
walczył mu wolność i niepodleg­
łość.

Rządy króla Aleksandra I# vy
padły na dość ciężkie czasy. 
Przyjął on pod swe berło pań­
stwo powiększone, powstałe ze 
zjednoczenia Chorwatów i Słoweń 
ców, należących do aawnych Au- 
strowęgier, z  Serbami. Stało się 
zadość idei Uliryjskkj Napoleo­
na, zrealizowały się wielkie plany 
największego Chorwata, Bisk. 
Strossmayera, —  powstało zjedno 
czone Królestwo S. I i . S., dziś 
wolą monarchy nazwane, wedle 
pragnień całego narodu — Jugo­
sławią. - ■

Zjednoczenie tych trzech szcze 
pów jugosłowiańskich nie było 
łatwe. Odmienne tradycje pań­
stwowe, różnice kulturalne i wy­
znaniowe zbyt głęboko się wżarly 
w duszę i charakter - poszczegól­
nych dzielnic Jugosławji, przy­
czyniając tem wiele nieporozu­
mień, a nawet i walk w łonie mlo

taryzmu. jugosłowiańskiego.
Dochodziło do awantur, a aa- 

wet krwi rodewu. Należało syłu 
ację opanować i ratować państwo, 
jeszcze słabe, biedne i otoczone 
wrogą atmosferą sąsiadów.

, ,£ o a p  d ’ć ta t’ —  uczynił nie 
generał i polityk, ale sam król 
Aleksander I. Odwołał się do na­
rodu. Zawiesił Konstytucję. Za­
prowadził rządy bezpośrednio od 
siebie zależne, rozwiązując wszy­
stkie organizacje polityczne i 
stronnictwa.

Ten zamach kró lew ski upladi 
się Jugosławji. Posiadła ona spo­
kój i możność rozwoju bez wstrzą 
sów wewnętrznycn. Reformy, prze 
prowadzone na drodze zaufaniu 
narodu do króla — idą jedna po 
drugiej, coraz aktualniejsze i ce­
lów s ze. Przyszły przemianowanie 
nazwy Królestwa 5. H. S. na Kró 
lestwo Jugosławii, nowy podział 
administracyjny całego państwa. 
Mówi się o zaprowadzeniu alfabe 
tu łacińskiego i nowego kalenda­
rza.

Polska, jako państwo i naród
słowiański pobratymczy może się 
jeno cieszyć, że ' Jugosławja 
wzmacnia się w sobie, scala to, 
co wieki i niewola dzieliły i uzna­
je w tem zasługi wielkie dzisiej­
szego króla Aleksandra 1.

N A F A L A C H  
ETERU

♦ jurtWriŁ}) etePOLSKA I ADRJATYK 
SŁOWIAŃSKIU *

JAK SOBIE WYOBRAŻAM ZBLIŻENIE TURYSTYCZNE?

Podróżuję wiele po szerokim świę­
cie. Znam tedy geografję doskonale. 
Na jednej i drugiej półkuli spotkałem 
cuda przyrody i krajobrazu, zachwy­
cające oko i napełniające wyobraźnię 
treścią, która wzrusza, uczy, napawa 
rozkoszą wrażeń i spostrzeżeń wszy­
stkie zmysły człowieka.

Pomiędzy term krajobrazami mu­
szę wymienić choćby słynne parki Na­
rodowe, Colorado, Kanjony i Kalifor- 
nję w Ameryce — już nie mówiąc o 
bogactwie krajobrazu europejskiego — 
najbardziej nam znanego, Szwajcarji, 
Tyrolu, Riwjer, francuskiej i włoskiej.

W pogoni za krajobrazem gór i 
morza nie stanąłem na tych utartych 
szlakach, grubo opłacanych i już bar­
dzo spopularyzowanych — sięgnąłem 
do terenów mniej w kraju naszym zna 
nych — do Riwjery słowiańskiej nad 
Adrjatykiem — pobrzeży dalmackich— 
od Susaka poprzez Split — Dubrownik 
po Kotor.

Tutaj dopiero odnalazłem coś, co 
się gdzieindziej nie powtarza, kraj­
obraz nawskroś oryginalny, piękny w 
swej dzikiej naturze, bogaty w kolo­
rycie, niezwykły w swym rysunku, pe­
łen tajemniczego uroku zarówno na 
morzu jak i na lądzie. Jest to kraj­
obraz bogaty nietylko w piękno natu­
ralne swoich brzegów i wód, ale co 
więcej mający skarby ludzkiej twór­
czości, starodawnej kultury, której po 
zostałoś ci, zwaliska, ruiny lub zacho­
wane jeszcze w dobrym stanie pomni­
ki i gmachy — mają również orygi­
nalny swój wyraz nigdzie indziej nie 
spotykany.

Przytem — pobrzeża te są nam tak 
specjalnie błiskie przez wzgląd na lud 
je zamieszkujący już od lat przeszło 
tysiąca, dla nas, Polaków, pobratym­
czy, łączy nas bowiem nietylko więź 
pokrewieństwa, ale i wspólnych trsdy- 
ty j słowiańskich, religijnych, bliskość 
języka i charakteru.

Dziś w miarę zbliżania się z sobą 
narodów słowiańskich, pogłębiania i 
poszerzania się wzajemnych znajomo­
ści i porozumienia w dziedzinie kul­
turalnej i gospodarczej, a szczególniej 
coraz ściślejszego współdziałania Pol­
ski z Jugosławją — musi powstać 
większe zainteresowanie się i turysty­
ka do Jugosławji, a szczególniej do 
najpiękniejszej jej części, jaką jest po- 
brzeże adrjatyckie.

Ruch ten się rozpoczął. Od pięciu 
i już lat Polacy wyjeżdżają w tamte 
strony. Organizują się , wycieczki 
mniejsze i większe, których pierwszym 

1 celem jest zwiedzanie tych osobliwie 
pięknych stron. Spora część z tych 
wycieczkowiczów uie poprzestaje tyl­
ko na wypełnieniu programu wyciecz­
ki i pozostaje na dłuższy okres czasu 
w rozmaitych miejscowościach kąpie- 

j lowych, by użyć plaży i słońca które 
tu ma swoje specjalne wartości lecz­
nicze.

Ostatni rok był maksymalny w tu­
rystyce polsko - jugosłowiańskiej. Za­
interesowanie wzrasta z dnia na 
dzień. Dalmacja i wybrzeża Jadranu 
Słowiańskiego stają się coraz modniej 
sze wśród publiczności polskiej, 

j Wobec tego czynniki miarodajne 
zarówno polskie jak f jugosłowiańskie 
winny co rychlej ruch ten ująć w pew­
ne ramy organizacyjne — i stworzyć 
warunki — jaknajłatwiejszego, najszyb 
szego przejazdu do tych miejscowości. 
Specjalnie zaś takie organizacje ■ jak 
,,Jadranska Straża", będąca instytucją 
propagandową, jak: „Publik", będący 
instytucją finansującą i urządzającą 
technicznie cały ten ruch — winny się 
wziąć już teraz do programowej pra­
cy na terenie Polski za zwiększeniem 
się turystyki z Polski nad Adrjatyk ju­
gosłowiański.

Na początek należałoby zaopatrzyć 
j Polskę literaturą turystyczną, wzoro­
wym przewodnikiem, prospektami u-

. Program Połakiego Radjo na śro­
dę, dnia 18-go b. m.:

W ARSZA W A : 1 ZUS— 13JO Moty­
ka gramof. 15-45 Kom. harc. 16J30 
Audycja sskułaa. Chóry, recytacje.
16.15—17.15 Muzyka gnsnod. 17 J5  
Odczyt wojskowy. 17-40 Koncert 
18.45 Rozmaitości. 19.10 Skrzynka 
pocztowa rolnicza. 19.25—19-40 Mu­
zyka gramof. 2000 Stara Jerozolima 
i młody Tel - Aviv. 20Jl5—-22.10 
Audycja raurodowościowa niemiecka. 
22£5 Z dymkiem papierosa. $3.00— 
24.00 Muzyka tan. ,

KRAKÓW: 12.05— 13.10 Koncert 
gramof. 18.10—16.15 Transm. z
Warsz. 16.15—16.45 Audycja dla dzie­
ci. 16.45—17 15 Koncert gramof.
17.15—17.40 Odczyt p. t :  Znaczenie 
ksiąg gruntowych. 17.45 Transm. z 
Warsz. 18.45—19.00 Kwadrans har­
cerski. 19.10 Transm. z Warsz. 19.25 
—19.50 Wrażenia z Litwy Kowień­
skiej. 20.15—24.00 Transm. z Waraz.

POZNAŃ. 13.05— 14.00 Koncert 
gramof. 16.55—17.15 Pogadanka
franc. 17.15—17.45 Audycja dla dzie­
ci. 17.45—18-45 Godzina niespodzia­
nek. 19.05— 19215 Silva rerurr. 19.25 
— 19.45 Żywe Iskry. 20.05—20.30 Od­
czyt p. t.: Film i ekran. 20JO—22.00 
Koncert. 22.45—24.00 Muzyka tan. ,,,
, KATOWICE: 12.05— 13.00 Koncert 

gramof. 16.15—16.45 Transm. z Kra­
kowa. 16.45—17.15 Koncerc gramof.
17.15—17.45 St. .Wyspiańskiego — 
Sędziowie. 17-45—18.45 Koncert z 
Warszawy. 18.45—19.05 Rozmaitości. 
19.05— 19.10 Kom. Zw. Młodzieży 
Polsk. 19.10—19.20 Intermezzo mu­
zyczne. 19.20—19.45 Gospodyni Ślą­
ska. 20.00—-20.15 Intermezzo muzycz­
ne. 20.15—SSjOO Transm. z Warsza­
wy.

W ilNO : 12.05—13.10 Poranek mu­
zyki popularnej. 16.15—17.00 Koncert. 
17.25—17.45 Audycja dla dzieci. 
17-45—18.45 Transm. z Warsz. 18.45
19.05 Kwadrans akademicki. 19.05— 
19.30 Audycja wesoła. 19.30—19.45 
Lekcja włoskiego. 20.05—20.30 Kate­
dry Francuskie. 20.30—24.00 Trans, 
z Warsz. ! ,

ZAGRANICZNE: 19.30 Leningrad. 
Łódź podwodna — słuchowisko. 20.00 
Koenigswusterhausen. Wibbels Aufer- 
stehung — komedja. 20.30 Medjolan. 
Carmen — opera Bizeta. 20.80 Monar 
chjum. Koncert. 20.45 Wiedeń. Wie­
czór Bacha. 21.00 Paryż. Werther — 
opera Masseneta. 21.00 Londyn. Dzie 
ci Królewskie — opera Humper- 
dincka.

MAGAZYN UBIONftW HESKICH

W. PERENDYKA
Waruawa,

SanaMnka S. Teł. 67-17.
Na każdy sezon nowości.
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zdrowisk, płaż, hoteli i pensjonatów, 
wprowadzeniem działu polskiego do 
miesięcznika „Turizatn" i rozsyłaniem 
go do polskich hoteli, czytelń i redak. 
cyj czasopism.

Zaraz obok tej strony propagandy 
należałoby wszcząć starania za ułatwię 
niami paszportowemi, ulgami kolejo- 
werni, bezpośrednim wagonem — 
Warszawa — Split — i powiększeniem 
oraz ulepszeniem hoteli i pensjonatów 
w większych ośrodkach turystycznych
i uzdrowiskowych.

Oto krótki plan, — który pragnął­
bym podsunąć odpowiedzialnym czyn­
nikom jugosłowiańskim i polskim, plan 
szerokiej wymiany turystycznej, która 
da korzyści obu narodom, zbliżając 
je do siebie przez wzajemne u siebie 
bywanie i korzystanie z piękna przy­
rody, którego niebrak w Polsce, ałe w 
które specjalaie obfituje pobrzeże Sio- 
wiański«™ Adrjatyku, czego na*z kraj 
jako pótoocny nie posiada, -

Ks. W. Kaeblewski.
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BIBLIOTEK SZKOLNYCH
KSZ$21G DLA MŁODZIEŻY, 

aprobowane przez Min. W. R  i O. P,
W tekście karatogo należy poprawić: . t

Str. 7. •}• N. Drzewiecki. Przedłużenie żyda. IV—V 
Str. 8. * M. Dynowska. Dylu dylu na badylu. L W tan-*.
Str. 11. * St. Jachowie-. Wiersze i bajki I—U. Broaeab* 320, 

i w kart.
* S. żeleński. Mała Wiriom. II—HI.

Str. 14. * J. Łutr*c*twteka. Panienka, z okienka. V. Brosza™ 3-60,
w kart . .  r\

* E. M ajewski Frozesor praeapotapowicz. IV—V.
Str. 20. § O. E . Stateczny. Żywot św. Franciszką z Asyżu. V.

Brosz. 6.50, w  kart . . .  *

Dateze aprotwdy Min. W. R. i 0 . P. *
V ' ' "ł

t  H. AUorge. Wałka światów. IV. Bros-.. 4.60, w kart.
§ A. Asnyk. .Wybór poezyj. V.
* H. BagińsKi. Zagadnienia dostępu Polski do morza. V,
* J. Bomstemowa. Z życia zwierząt w niewoli. III. Brosz. 1.80,

w kart. " ' '
* F. H. Burnett. Tajemniczy ogród. III. 
t  S. Casanwa. Podróże Karmeli. II.
* P. Choynowaki. Pokusa. V, 
t  J. O. Curwood. Najdziksze serea. V.
* — Władca skalnej doliny. IV—V.
* M. Czesko-Mączyńsko. Opowieści Chrystusowe. V. 
t  Z. Dębicki. Portrety. V. 
t  K. Dickens. Dwa miasta. V.
* M. Dynowska. Polska w zwyczaju 1 obyczaju. IV—V. B™sz.

j 12 .—, w kart.
§ Gdańsk. Praca zbiorowa. V.
§ A. Gjeme-Setmer. Nad dalekim cichym fiordem. III. Brosz.

„"S*. 2- :T ’. y  kar -̂. : i , „ui ' j n m  nnn-w *
t  L. Hearn . Czerwony ślub. V.
t  W. Izdebska. Praca bogactwem. III. ,
|  J. Kasprowicz. Księga ubogich. V. Brosz. 3.—, w kart.
* S ■ Kossuthórwna ■ Dzieci i lalki. I. .
* — W moim ogródeczku. I.
* W. Łoziński. Dwunasty gość; IV—V.
* K. Machczyńeki. Mozaika wilcza. IV. 
f  S. Margert. Irena. IV. Brosz. 3.60, w krat.
* L. Mayne-Reid. Młodzi żeglarze. III 
+ C. Niewiadomska. Słoneczny światek. II.
* W. Niezabitowski. Huragan od Wschodu. IV. 
t  C. Ostrowska-Szelburg. Jak Bożątko z Niebożącmem nową

bajkę znaleźli. I. 
t  B. Pawłowicz. Franek na szerokim świecie. III. Broszura 

3.90, w kart.
* J. Rummel. Gdynia, port Polski. V. 
t  A. Szczęsny. Baśnie wiosenne. II.
* M. H. Szpyrkóuma. Godzina bije. V.
* A. Śliwiński. Powstanie listopadowe. V. Brosz. 3.40, w kart.
* E. Thompson. Czerwonokryzek. II—III. 
t  S. TuchoUcowa. Dziewica Orlańslca. IV.
* J. Veme. Dzieci kapitana Granta. III—IV.
* — 20 tysięcy mil podmorskiej żeglugi. III—IV.
* — Wyspa tajemnicza. III—IV.
t  M. Wierzbiński. Stach Wichura. IV. Brosz. 3.60, w kart.
* K. S. Wig,gin. Rebeka z nad Słonecznego Potoku. III. 
t  H. Witkowska i W. Krzyżanowska. Wodzowie narodu IV. 
t  K. Wojnar. 0  naczelniku Kościuszce. III. 
t  J. Zielińslca. Opowiadania babuni. I—II.

Nowe tom}
BIBLJOTEKI ISKIER

; Prof. dr. J. Siemiradzki.

O czem mówią kamienie?
Brosz. zł. 5.40. w kart. 7.—.

Książka ta zawiera w popularnej formie treściwe zestawienie wyni­
ków współczesnej geologji i paleontologii ze szczególnem uwzględnię 
niem ziem polskich. Liczne, starannie dobrane ilustracje uzupełniają 
wiadomości, zawarte w tekście, dając jasny obraz stopniowej ewolucji 
świata zwierzęcego i roślinnego od najdawniejszych epok aż do dni na 
szych. Dzieło to może z pożytkiem przeczytać każdy, ktokolwiek posia­
da chociażby elementarne wiadomości z nauk przyroda wzych.
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C z y u a ‘iC i e  i  r o z p o w s z e c h n i a j c i e  P o l s R ę

S K Ł A D  T O W A R Ó W  B t A W A T N Y C H

KUCZYŃSKI i WIĘCKOWSKI
warszawa, ul. Długa 26. Itl. 325-12. 

O K A Z J A  K U P N A  

C o ł i y  z n i ż o n e  n a  f i W I f l Z B K E !
p o l e c a

Sukna — korty — jedwabie — surówki -  
cajgi — weiwety — drelichy, — kc łdry weł­

niane i watowe.
Firanki — kapy — obrusy — trykotaże. 
Dostawy dla szpitali, ochron i f p.

P A T E F O N r  prawdziwe poleca
GŁ ÓWN Y  SKŁAD

ADAM KLIMKIEWICZ
v .u i*r Marszałkowska 154. ŁCen.nikl
dogodne bezpłatnie

a . -  hASZYNY DO SZYflA

3 .  TWE KEMFISTY C2
W A R SZ A W A , P L A Ł  ZfciAłWICiELA ■ e j i  c i e  o d  M a r s c a łk o w s t d e i  4 1 .

Zakład Ś L U S A R S K O  -  M E C t h A N I C łN Y
a r s z a w a ,  ul.  L e s z c z y ń s k a  7-a (Powiśle) 

prowidzony przez długoletniego kierownika 
L z k o ł y  R z e m i o s ł  XX. S a l e z j a n ó w

vyiconu)e solidnie, terminowo 1 tanio: Instalacje wodoelęguwe 
elektryczne, oaucia  oalen 1 drzwi, balkony, balustrady, ogrodze- 

tk i  cm entarne, żaluzje do drzwi 1 okien sk lepow ych  tudzież wszel 
kie reparacje.

z a k ł a d
k a m i e n i a r s k i

Wy k o n y w t . .
Roboty marmurowe, granitowe 
piaskowca 1 reperac). ta! sw y.h

C en y  k o n k u r e n e  yl na-
łowy-Świal H(. 3Ł Tłl. Si. i 45-92.

„Wielka O K A Z JA "
KUPNA I SRkZlDAŻY 

Antyków, dzioł sztuki, 
mebli i obrazów

N. W E N T K 0 W S K I
:asn- Nr. 12 tel. 170-90

n tp M F W  : , r . i r . t . ’I r U s lI Ik l l  fumerl< d’Orien 

znakomite od das na wyprć 
bo, -n e  Środki do pielęgnowania

zębów.
Żądać w składach apfeetnych  

i perfumerjach-

W ażne dka Pań!
Wielki wybór futer, palt 
zimowych 1 jesieunych 

najtaniej poleca
B r . U n k i e w i c z

ul. Hoża Nr. 54 m, 2

EIAŁE ZĘBY-czyste lista
-dobią k ażaą  twarz, iw le ły  od­
dech jest oznaka zdio^ la. Prcy 
codziennym  użyciu rano 1 wie­
czorem pasty lub p r o ż k u  i ellkoLu 
C a r m e n  wszystko to osiąg- 
Łiesz. PARF. D-OWENT WAR­

SZAWA.

M atko, tylko
puder, m ydło i krem
BEFE S Z O F M A ^ A
uczynią twe dziecko 

zdrów em i kwitnącem.

P 1 K C E  s z k a i b e r a
„otna i trwała konst.ukcja stała

M IESZKANIOW E 
I I J C H E N N E  

hermetyczność,
a Skutkiem tego SB0/;, rb, IZCdHOtCi upału w poiówna- 

iu do wszystk ch pieców kaflowych. ZbeHnoit corocz­
nych remontów.

K A R O L S Z R A J B E R
Warszawa, ul. Grójecka 33. teł. 320-33.

! !P ta s k i  ZECAREłC!
Z WIECZNEM NIETŁUKACEM SIE SZKŁEM 

M o w y  w y n a l a z e k ! !  tytko 7.59,
W , u y la  my poczta za zaliczeniem e l e g a n c k i  

ze parek  niklowy
zaliczeniem 

.Chronom etr* — ChOd dźwięczny na ka- 
mieuwoeh. W yrepnlow anc do m innty z a w rra n c ji za dobry 
cnća n. 8 iat. Lępsżego latunki.. 9.60, 11.50, 15, 18, 21, 25, 

4" 15, 5 1 , 60 i t5  zl. Na reke z paskiem  14. 17, 20, 25, 
30, 35, 40, 50 i 57 zt. Z franeoskieg,, nowego złota .P lackę 
D’o r“ niczem się nie tóżni od prawdziwego złota 14 kar. 
15.50, 2 szt. 30, 3 md. 44 zk, ręczne z paskiem  leoszego ga­
tunku 20, 26, 37, 45, 55, 66 zł. ludzflu Siołowe 15, 17 i 20 
lepszego gatunku 25, 30 i 40 zł. i .ańcuszki z now ego złota po 
zŁ 2.15, 3, 3.75, 4.85 i 6 zł. Z l  koszta przesyłki i opakow anie 

płaci kupujący.
Skład G enewskich Zegarków „MONTRE* W ARSZAWA, SIENNA 27, Oddział 12. 

t egzystuje od roku 1900. Nagrodzona ■wieloma złotem i m edalami i krzykami. Za 
dobroć naszych zegarków otrrym ufem y Betki listów dzi ękczy n nych.

M r n i  r  s o l i d n a  n a ’ t o r » 1 «}l 
i ł l L D L L  W ybór wielki!

Sypialnie, jadaln ie, gabinety . K re­
densy, stoły, krzeałc. O tom any, 
tapczany , kozetk i. B rystolki, o k a ­
zyjne salony i kom plety  klubow e 
Gotówką, r a t a m i .  D ogodne wa­

runk i.
„  F  U O  FI I D A . .
C hm ielna 41, róg M arszałkowskiej.

Dla wygód*

Szanownych naszych 
odbiorców w Polsoe

zdeponowaliśmy 
wydawnictwa nasze

W KSIĘGARNIPkZEGLĄD U KATOLICKIEGO
\X grszawa, Krak. Priedm. 71, 

Dom Wyaaj/nłczy 
M a r i o  E. M a r i e  f  f i  

Turyn (Italia).

^ U T R A  *$,1
g o d n i e j s z e !  n a j t a n i e j  
Przerabianie 1 reparacja fu­
ter, fason- modne, roDota 
soli., va. ] acprzyk, Nowo 
grodzka 27, telefon 249-08.

raurjczj! Skład PoAczoch 
i Trykotaży

Franciszek KRAKOWI AK
Warszawa, Chmielna 3C

wprcw* ho te lu  RoyaL Teł. 179-53 
P o l e c a  w yroby w łasnej fab ry ­

kacji po cenach  fab ryc inych .

m i
K Kap«u«szfi

r ż a n i
męski e 

KAROL STEGNEh ul. Troskali.

Fabryczne Składy Mebli
W. KLASURA
Warszawa. Żórawli Nr. 2 

l Chmielna 6.
FoJeca m eble gw arantow anej do­
broci: sypialn ie, stołowe, gabinety, 
salony oraz pojedyncze sztuki: 
szafy, k redensy , bibljo teki, b iu rk a  
stoły, oraz w yroby tap ic ersk ic  i t. p 

Ceny niskie.
Sprzedaż także na raty. *

Warszawskie Zakfody Konfekcyjna
Ep. * ogr. odp.

Elurti *' Warszaw!*, ul- Pouwals 13
telefony 101-60 I 33a-aa.

W ł a s n e  w y t w ó r n i e  O dzież 
konfekcyjna, odzież techniczne, 
b ielizna sportow a, u m u ad u ro w aak .

NR RATY I ZA GstOWZE!

w y k w i n t n e  u b i o r y  
m ę s k i e

poleca firma:

'ZYŻLYSKi Złota 15.

t HEL ON IXI 
FI LCD W £ 
K A PELU SZA
p i l ś n i o w e ,
VŁOCH A .

oraz czapki sportowe 
: uczniowskie

p o l e  ca:

P O C H M A R A
ZGODA 3. TEL. 79-24.

Ceny konkurencyjne. M a g a z y n  K o n f e ł c c J ?
męskiej, damskiej oraz Trykotaż/. Wielki wybór Pończoch

^ y g j ł U M T  i *  " i t r  s r e w i e ł
W arszaw a, P lac  T rzech Krzy-.v 18.

Dla W ielebnego D uchow ieństw a i czionkow  Ligi K atolickiej 
10 p ro c e n t raba tu .

n a  r a t y Po 5 ś. tygodniowo! N A  R A T Y

Wyżymaczki amerykańskie, platery Norblina i Fra- 
fceta, serwisy stołowe, szkło 1 porcelan. naczynia 

ałuminjowe.

„ W Y G O D A ”
Marszałkowska Nr. 38 m. 20. II-ga brama.

Jedyny C h r z e ś c i j a ń s k i
D O M  PO Ń C ZO SZN ICZY  

JU U A N  C Y P JL S K I
Warszawa, Now, jr*at 36, Tsłsfw, .43-15. 
poli ca pończochy, skarpetki 
i reformy w wielkim syLorze.

MEDALE ZŁO I fc:
Petwrslmrg 1916 r., W a r c i a w  1927' .

M T f t P E b A  
A N T .  K U G i L E R

• M ł S r t K P W S K *  Nr. 42
laiaron i . e - 3 2 .

Poleca najnow­
szych ulepszeń:

protezy, aparaty 
ortopedyczne, pa­
sy  b r z u s z n a  i 
przepukl inowe,  
wkładki na płaską 
stopą 1 o b u w i e  

ortopedyczne.

O w te
L e c z n i c z o
(Ł g o d z ą c e  
dolegliwości 

gazów dna-  
wycb i prostu- 
j  ą c e paluch)

poleca zakład 
ortopedyczny.

M l.  KUGLER
Marszałkowska 42 tel. 146-52 
Medale złote: 1916 r„ 1927 r. 

Firma katolicka. .

1 1 ’T Y  Z B 0 S W U
1 Wi
i PZEW: Oft i OPECYSTA

$ .  BIERNACKI
! £ | p H  < « £ ^ ,

C S T C ^ D J f l
P r o t e z y

nowoczesne
Pasv

lecznicze
Rupturowe

bandaże
Gumowe

pończochy
P O LE C A

W .L aolu ró
Warszawa

■yiARSZ*ŁK8W S ^ 12J

Farby lakliry ' chemikalia

Zldsłew Rudairki
Warszawa, Podwale 13

tel. 335-22 i 1S1-6 ).

NA RATT I ZA GOTÓWKĘ
W ykw intne okrycia dam skie, m?- 
•k le, u«znłow»kle, dziecięce ora* 
konfekcje  dam ską oddają  na dogod­

nych  warorrkach.
beta. Ceej kwdWMęjjn

L. Szastottsici, Bracka S.

m̂ęTk?0 C. Borkowski
W W areaawie. M arszałkow ska 39- ł

\  T e le f o n  233-96.

Pk*yjtnuje o bsta łunk ł z w łasnych 
\ pow ierzonych raaterjałów, 
po cenach przystępnych . 

S o l i d n y m  udzielam y k r e d y t u .

S Z K O Ł A  K R O J U
przyjm uję  zapisy , codzienn ie  p rzy ­

jezdnym  locum  na  m+ejscu

Czesław K m s k i
Magazyn U blonw  neskicti

W a r s z a w a
Wspólna 37. Tel. 101-70.

Z a K ł a t f  K r a w i s t  ki

JAN SUIEGUŁA
UL. NOWOGRODZKA 25.
Polec* w ykw intną robotę ze swo­
ich I i  pow ierzonych materjałów. 

Solidnym  udziel* k re d y tu

N A  R A T Y

K A R P O W I C Z  WACŁAW
Miodowa e, tel. 132-20.
Polecam y rra sezon je sienny  piriti 
m ęskie, dam skie, garn itu ry  oraj 
m atrrja ły  łokciowe, kam garny, ga­
bardyny, wełny, jedwabie i inne  

O b u w i e .

f U T R A u  raty iłjp- 
tgrmnwi

przytm ułe w szelkie robofcy z w in ­
nych i pow ierzonych fu ter

M .  L A T O W I C Z
Chłodna 8 m- 13. tel. 285-39-

PIÓRA WlfcCZKE
re p sm je  specjalny zakład  po eo­

nach p rzystę pnych

S Kcll-Hkl l 5. kałat
uwy-Swiał 33 w ptdwatZŁ

Tel. 14OJ0.

WMkiwybóY 
b ą# s na/nowsiych
modeli paryskich.  Ceny  
przystępne. Warunki dog.

i i  P ł c s z o w s k l
Chi.iielna 36. Tel. 65-54.

gotowe oraz 
na zamówi fi­
ata stołowe, 

sypialnie gaoinotowr, so lo ­
nym na RATY,wy twótui włas­
nej, poleca F. Urbankowski

W ilcza 2 0  róg Rrucs ej

Znany Zakład Kra viwjl

ST. N O W ł K u W S K I E t i S
Nowy-swlat Nr. 69 Małeton 2U>3h.
poleca najnow sze fasony. P rzy  Lnu-,. 
je zam ówienia z w łasnych i powie­
rzonych m aterjatów  i w szelkie ro ­
boty w zakres kraw iectw a w cho­
dzące. C E N V P R Z Y S T Ę P N E -

KRAWI EC MĘSKI

W i ó d y s ł a w  G e n e w s k i
W arszaw a, N ow ogrodzka II. m. 13. 

Telefon 406-61.

Przyjm uje w szelkie o bsta łunk l z 
w łasnych i pow ierzonych m ateria ­

łów.
Ceny p rzystęons .

TAPiOER-DEKORATOfl
Przyjm uje roboty  i p rzeróbk i po 
wyjątkowo n isk ich  cenach i tylko 
w p ierw szorzędnym  gatunku  kana­
py i lo te te  KLUBOWE, k ry te  skó­
rą, w szelkicnu m ateriam i, otom a­
ny, tapczany , kozety, m aterace go­

towe i na  ohstalunk i. 
Telefon 533-73*

MEBLE LUKSUSÓW G a o h irt- ,  rad«i-
nie, sypialn ie, salony mahoniowe, 
z ło c n e ,  klubow e garn itu ry  skó- 
rzane  nowe i okazyjne. W ybór p ię­
knych kom pletów  okazyjnych po 
niebyw ale ntzklch cenach, loeftgo- 
tów ką.—P roszę  sprawdzić! Ewentu- 
a in le odpow iedzialnym  osę ś,do ary 
k redy t. K rucza 34, S T E F A Ń S jCl 

P rosim y ad res  zachować.

s C £ N Y w y ją tk o w o tl9- 
IdL lłL  L kie, lecz gotówką. t>c»- 
szę spraw dzić! Sypialn ie, jadaln ie, 
gabinety, salonów  wybór, po jedyn­
cze sztuki. Specjalność: garn itu ry  
k lubow e ty lko  p ierw szorzędnej ro­
boty, k ry te  najicpszem i skóraim , 
o tom an wybór, kozetk i, tapczany 

E w entualnie odpow iedzialny en 
częściowy k re d y t HOŻA i i .

E4esle kuchehna
lakierow ane emalją gwarantowane 
suche  w wielkim  wyborze orygi­

na ln y ch  m odeli polec*
NAJWIĘKSZA KRAJOWA WYT­
WÓRNIA KOERPEt WRONU 23-a

T r.LEFONY >11 :W5-5Ł

Gilzy patentow ane £ ptrdwdęną 
w atk ą  , D A N D Y “  p a te n t N r - / t4  

Polskiej wytwórni gili 
„ Z N !  C Z 1* 

Bronlftaw Szytwantf I S-3ca 
Rartuwa, Barsiałkawaka 43, M. 1324Ł

S t e f a n  K H e w i n
Warszawa, Chmielna 27, łelef. 161-43.
POLECA KONFEKCJE MĘSXĄ 
oraz try k o taże , dam sk ie  reform y, 
pońe70chy i rękaw iczki, po cenach 

p rzystępnych .

NOWOCZESNA T O O R m
STEMPI.l 1 KLISZ 
KAUCZUKOWYCH

Z. GAbiOIłdWSKl
WARSZAWJ.. ui* ŻYTNIA 27

rabrylu ...a j,  ̂.,ir.d,,*la snłi 
b-v>»a BABICZ

W arszawa, Solec 77, tel. 130-01,

Lustra meblowe i galan tery jne  
szkła techn iczne  O’ az wszelkie ro ­
boty w zakres szkiarscwa w cho­

dzące.

Pracownia 

Artystyczno - fóazaprskfl KamlwJarsń
K. R. K£?ll3SrilG3
ul. Powaz'<ov ska 23 (1F! r s l  do^l * !rs« ) 

przy buicy traitiwaióif elsktf. W arsw .a . 
t d ’  9S-S2. L o w  S a k w *  WLO. 12232. 

P o m nik i 7, g ran itu , ma* urn I p ia ­
skow ca. Budowa j.o b ó w  i roboty 

budow lane.

3$yk fcmeryrfańsk]
stosu(c s z k ł.  ?  rrO SC O PIC , k tó ­
re  zupełn ie n l t  roęczr oczu. ,ko 
też w**kor.u)c snmir n>e . ( l  tu l i  
np. lekarzy , oraz  w sie ie łe  rep a ­
racje t«r 40, di brze i n a i o c ą e -
.n iu . dfiiyk A. HtDZlSZ

S z p i t a l n a  r O .

OPTYK
ST, m u \l  K!)0W3
Warszaw*. » -w * -5wl*t 46

yi p o d w ó r - . u  g ó z t e  f c i a o
.PAN*.

C E N A  N U M E R U  w W arszawie I n ,  warszawskich dworcach kolejowych 20 grotzy. Przedpłata miesięcznie w W arszawie i na prowłneji 4 zł. 50 gr. zagranie, * «

C E N Y  O G J lO & L Z E N : Za wysokośó 1 milim. lub za jego miejsce, układ 5-szpaltowy: w fekśc?e 60 gr., za tekstea 50 gr , wzm.rnkl 1 zł. 50 gr. Ukud THapMnnry 59 gr 
Li b rc za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy 50% taniej Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne skośne o 50J drożej.

OgiCbZbioiJ F tzjjn in js  : t j  tyLks za gotftwke.

/.dres Ftcdakcji, Administracji i Ekspedycji Krat. Przedn. 71. Telefon t .'d iż (jj  5«^-*9. AJBiaułracji U f*  ,5 . P. K. 0 . 19.119.

I
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L u d z i e  z  z a  m u r ó w
W Y W IA D  W  D O M U  P O P R A W C Z Y M

P oza naw iasem  życia społeczne­
go znalazły się liczne setki i tysią­
ce bezim iennych, w ychow anych 
przez bez troską i w gorzk ie j w ol­
ności pozostającą ulicę. O na była 
ich w łaściw ą m atką. Lecz mim o 
przyzw yczajenia do bezm yślnego 
gapiostw a nie są ci ludzie już w ię­
cej na ulicy. G rube m ury oddziela­
ją  ich od w olności i trzym ają  w 
surow ym  rygorze dom u p op raw ­
czego. v f i* * '

Tu bowiem przyszliśmy.
Żebracy i w łóczykije, n icn ie.oby , 

w agabundy i w ykolejeńcy, p różn ia­
cy i m iłośnicy alem biku, wszyscy ci, 
k tó rych  życie oceniam y zazw yczaj 
niżej zera, k tó rych  trw anie dla no r 
m ahtych ludzi oddaw na straciło  
w szelką w artość, a k tórym i jeszcze 
się od czasu do czasu zajm uje sen­
tym ent rep o rte ra  — wszyscy oni tu 
się zeszli. W  dom u popraw czym .

Są tu  przew ażnie starcy. Ale 
tra f ia ją  się i młodzi ludzie, k tó rzy  
przez czu jnookich  urzędników  po­
licji przyłapani zostali na grzechu  
żebractw a, p ijaństw a lub na ia- 
kiem kolw iek innem  przew inieniu  
i w następstw ie k tórych  zostali ska 
zani na rok czy dw a przym usow ej' 
robo ty  w dom u popraw czym , Są 
i tacy, k tórzy  już raz  tu  byli, a n a­
stępnie przez sta re  nam iętności do ­
sta li się tu  po raz drugi, trzeci...

N ie trzeba znów  myśleć, że ci 
nałogow i próżniacy, z jakich w 
przew ażnej części publiczność tu ­
tejsza rek ru tu je  się, lubią ten za­
kład. B roń Boże! Je st dla nich 
ciężkim  ciosem , bolesnem  nieszczę­
ściem dostać się do dom u popraw y. 
N igdy nie cechow ała tych tow arzy ­
szy w ielka chęć do pracy. Szeroki 
oddech w ielkich ulic, rozległych 
gościńców  łączącygji.,^iiasta, k tó ­
rym  składa się „w ystęp gościnny", 
aby potem  ujść z brzęczącą kiesze­
nią — o to  ich żywioł.

T u narzekają, iz zm uszeni są

prow adzić życie skazańców . Ze mu 
(sza  pracow ać ponad siły...

Ale pom im o narzekań , nie jest 
znow u tak  bardzo  źle w tym  dom u 
popraw czym . B ezocho tnych  loka­
to ró w  w spom nianego  zakładu tra k ­
tu je  się w duchu  zupełnie hum an i­
tarnym . P rzydzie la  się rob o ty  każ­
dem u w edług zdolności i um ie ję t­
ności. K ażdy  zosta je  indyw idualnie 
p o trak tow any  —  ale każdy —  cc 
jest n ieste ty  najdotkliw sze, m usi się 

pczemś zająć.
S tarzy  włóczędzy, ludzie. Którzy 

w ciągu sw ych sześciu krzyżyków  
nie pracow ali dw óch godzin pod 
rząd, nie m ów iąc już o tern, aby 

■ system atycznie coś kiedykolw iek 
próbow ali robić, —  m uszą się tu  
nagiąć do skuban ia gęsi, do w ią­
zania i polew ania kw iatów , zam ia­
tan ia  podw órza, sp rzą tan ia  kuchni 
R ooią to  n a tu ra ln ie  z go tow ością 
i ocho tą  urodzonych  w łóczykijów

Są i cięższe robo ty , jak  np : 
rabanie drzew a, noszenie w orków , 
w ypiekanie chleba i opalan ie pie­
ców. W  w iększych w arszta tach  " i 
przy cięższych ro b o tach  za tru d n io ­
ne są m łodsze roczniki.

Je s t i areszt. O sadza się tu ta j 
pac jen tów  za n iesubordynację  lub 
tych, k tó rzy  coś zawinili. K arę  

[ aresz tu  sto su je  się tu ta j dosyć rzad 
ko i w osta teczności. N ie przekra-. 
cza ona nigdy —  jednego  m axi- 

| m um  dw óch dni. Ci u rodzeni p ró ż­
niacy nie uw ażają  a re sz tu  za zbyt 
do tk liw ą karę.

P rzew ażają  mężczyźni. D la ko ­
biet istn ieje osobny przedział. Je st 
ich jednak  znacznie m niej. N a 300 
— 400 m ężczyzn przypada coś 20 

1 do 30 kobiet.
j Z a jm u ją  się kraw iectw em , 

przędzeniem  pończoch i t. p. ro b o ­
tam i kobiecem i.

H .

W ieści z kraju
(O d wiasnych korespondentów).

KKU1NIKA BIAŁOSTOCKA

Białystok. Sąd Okręgowy w Bia­
łymstoku przystąpił do rozpatrywania 
sprawy 11  członków okręgowego ko­
mitetu komunistycznego.

Wśród 17 oskarżonych znajdują się: 
1 Ukrainiec, 5 Białorusinów i 5 ży­
dów. Na rozprawę wezwano 47 
świadków i 2 biegłych.

Akt oskarżenia obejmuje 54 stro­
ny druku i zarzuca wszystkim pod- 
sąanym należenie do K.P.Z.B. i czyn­
ną pracę w partji komunistycznej, 
Rozprawa potrwa zapewne 2 do 3 dni.

Rada miejska uchwaliła z okazji 
i dziesięciolecia samorządu miejskiego 
I w Białymstoku wydać monogTafję te- 
[ go miasta Opracowanie monografji 
powierzono prof. Henrykowa Mościc­
kiemu.

Lwów. — Cerkiew wofosKa nyfa po­
nownie widownią zajść pomiędzy n a­
cjonalistyczną młodzieżą ukraińską a 
starorusinam i. W wyniku bójki, jaka 
się wywiązała — kilka osób odnio­
sło rany. Policja aresztow ała 4 aka­
demików Ukraińców.

KKUNIKA CZĘSTOCHOWSKA

Częstochowa. — W budynku mie­
szczącym składy zboża, przygotowane­
go do przemiału, wybuchł pożar. W 
przeciągu pół godziny cały budynek 
stanął w płomieniach. Akcja straży 
ogniowej nie zdołała opanować ży­
wiołu i pastwą pożaru padł cały bu­
dynek wraz z zawartością 15 wago­
nów zboża. Straty wynoszą 250 tys. 
złotych.

K r o n ik a  W a r s z a w s k a

Nabożeństwo żałobne
W czoraj, jako w rocznicę zgonu 

Pierwszego Prezydenta Rzeczypospo­
litej, ś. p. G abrjela Narutowicza, ks. 
K ardynał Rakowski odprawił o godz. 
10-ej rano w katedrze Św. Ja n a  w 
asyście licznego duchowieństwa uro­
czystą mszę żałobną.

Obok wielkiego o łtarza zasiadł na 
specjalnem podwyższeniu P. Prezy­
dent Rzeczypospolitej w otoczeniu 
członków domu cywilnego i wojskowe­
go. W P resbiterjum  zajęli m iejsca 
członkowie rządu m arszałek Sejmu 
Daszyński, senatu Szymański, posło­
wie i senatorowie, jcneralic ja  i wyżsi 
wojskowi, członkowie m isji francu­
skiej z jen. Denain, wyżsi urzędnicy, 
rektorowie szkół wyższych, przed­
stawiciele władz municypalnych, 
Świata naukowego oraz organizacyj 
społecznych i prasy. Po skończonem 
nabożeństwie obecni przeszli do pod­
ziemi katedry , gdzie P. Prezydent

Rzeczypospolitej pomodlił się przez 
chwilę u stóp sarkofagu, w którym  
znajdu ją się zwłoki ś. p. G. N aru to ­
wicza, poczem złożył wieniec z liści 
laurowych.

Godziny handlu
w tygodniu przedświątecznym.

„Tygodnik Handlowy” dowiaduje 
się, że rozporządzenie wykonawcze 
M inisterstw a Spraw  W ewnętrznych 
w kw estji przedłużenia godzin handlu 
w tygodniu przedświątecznym zosta­
nie ogłoszone już w najbliższych 
dniach, przyczem godziny handlu bę 
dą mogły być przedłużone do godz. 
21-ej, poczynając od dnia 18 b. m. W 
niedzielę, dnia 22 b, m. sklepy będą 
mogły być o tw arte, według inform a­
cji tego pisma, w  godzinach 13— 18. 
W w igilję czas handlu kończy się o 
godz. 18-ej.

R A D I O - K A T A L O G  N A  1 9 3 0  R.
opisujący obszernie kilkadziesiąt aparatów najnowszego systemu 
największych fabryk światowych wysyła za 75 groszy znaczkami.

Zjednoczone Tow. Handlowa
Warszawa, Zielna 4t ,

KRONIKA KRAKOWSKA
Kraków. — W dniu 13 i 14 b. m. 

odbywały się w Krakowie konferencje 
przedstawicieli nauki Czechosłowa­
cji, Rum unji i Polski w sprawach 
ochrony przyrody i pogranicznych 
parków narodowych.

P rof. Goetel przedstaw ił projekt 
utw orzenia parków narodowych na 
pograniczu Polski i Czechosłowacji, 
w T atrach , Pieninach, na Babiej Gó­
rze i w grupie Czarnohory.

Zebrani powitali z żywem zadowo­
leniem wiadomość o utworzeniu pierw 
szego pogranicznego parku  narodo- 
dowego w Pieninach, po obu stro­
nach D unajca, przez przeznaczenie na 
ten cel, zakupionych przez oba pań­
stw a terenów.

W myśl wniosków, przyjętych na 
konferencji zostanie powołaną do ży­
cia komisja porozumiewawcza kól 
naukowych Czechosłowacji, Rum unji 
i Polski celem stałego koordynowa­
nia pracy nad ochroną przyrody w 
trzech państwach. <

Zakopane. Dwóch młodzieńców, 
Jan Mądzińskj i Józef Supeł, w wieku 
po lat 17 po zabraniu większej go­
tówki z kasy rodziców w Warszawie, 
udało się w podróż dla przyjemności 
do Zakopanego, gdzie spodziewali się 
doznać wielu przygód w sezonie zi­
mowym. Niestety policja zawiado­
miona o  defraudacji 3.600 zł., rozpi­
sała za zbiegami listy gończe, na pod­
stawie których komisarjat P. P. w Za­
kopanem aresztował obu. Z zabra­
nych pieniędzy zdołali już wydać 
przeszło 700 zł. Resztę gotówki w 
kwocie 2.930 zł. znaleziono przy awan­
turniczych młodzieńcach. Obu w to­
warzystwie ojca jednego z nich od­
stawiono do Warszawy.

KRONIKA POZNAŃSKA
Dość konkursów piękności.

W tych dniach doniosły tu t. pisma, 
iż za kilka dni ujrzym y „Miss Pozna­
n ia”, laureatkę konkursu piękności 
urządzonego przez kino „Stylowe”. W 

I skład ju ry  wchodzą także przedstaw i­
ciele prasy, która, chociaż tak  zawsze 
m anifestuje swój charak ter katolicki 
i dąży do utrzym ania etyk wśród 
społeczeństwa przykłada rękę do ta ­
kich imprez. „W ielkopolska I lu s tra ­
c ja” wydawana przez tąż sam ą spół­
kę co i „K urjer Poznański” • i okła­
m aną radością donosi o tak  ważnem 
wydarzeniu ja k  konkurs piękności, 
przyczem zamieszcza reprodukcje 
siedmiu kandydatek na „dyplomowa­
ną piękność”.

Restauratorzy przeciwko 
. krzywdzącej uchwale.

M agistrat m iasta  Poznania uchwa­
lił specjalny podatek, pobierany jrzez  
restauratorów  od gości, którzy będą 
spożywali potrawy po godz. 24. Wo­
bec tego restau rato rzy  poznańscy 
na zebraniu plenam em  jednomyślnie 
wypowiedzieli się przeciwko uchwale, 
godzącej w ich byt. (ycs). 1

Wieleń nad Notecią. W dniu 9 
hm. odbyło się ogólno - obywatelskie 
zebranie zwołane przez p. burmistrza 
celem omówienia programu obchodu 
10-lecia ' wyzwolenia miasta Wielenia 
ż pod jarzma pruskiego

W toku dyskusji ustalono komifet 
wykonawczy. Ponadto wybrano 4 Sek­
cje.

Ustalono następujący program uro­
czy stości :

W sobotę dn. 18 stycz. 1930 o  g. 20 
capstrzyk z współudziałem wszystkich 
towarzystw.

W niedzielę dn. 19 stycz. 1930, po­
budka, o 10.30 zbiórka wszystkich or- 
ganizacyj, poczem wymarsz do kościo­
ła parafjalnego na uroczyste nabożeń­
stwo. Po nabożeństwie wymarsz na 
Rynek, gdzie wygłosi okolicznościową 
przemowę p. burmistrz oraz p. St. 
Piasek jako ten, który przed 10-ciu la­
ły długo oczekiwane Wojsko Polskie 
przyjmował. Poczem ruszy cały po­
chód pn:ed „Pomnik Wdzięczności'1 
gcłJie przy złożeniu wieńca u stóp 
Matki Boskiej odśpiewana będzie 
pieśń „Serdeczna Matko". W drodze 
powrotnej defilada na ulicy Kościusz­
ki i wymarsz do sali gimnastycznej 
na uroczystą „Akademję".

O godzinie 15 wspólny obiad.
O godzinie 19.30 przedstawienie te­

atralne „Do Ciebie Polsko". Następ­
nie zabawa taneczna na sali p. Borow 
skiego i p. Cynajka.

Rolnictwo pomorskie w ciężkiem 
położeniu.

Dnia 9 b. m. Rada Zrzeszeń Go­
spodarczych Pomorza * na posiedzeniu 
swera zwróciła się z apelem do władz 
i społeczeństwa by ratow ać zagrożo­
ne rolnictwo pomorskie, bliskie upad­
ku. (sey).

Gaańsk. Mimo usunięcia orła car­
skiego z grobu nieznanego żołnierza 
rosyjskiego w Gdańsku i stosowania 
przez senat gdański represyj wobec 
tutejszych emigrantów rosyjskich na 
żądanie rządu sowieckiego, senat gdań­
ski dotychczas żadnych korzyści go­
spodarczych ze strony Sowietów nie 
osiągnął. Jak • nas informują sfery 
najbardziej kompetentne, tutejsze 
stocznie żadnych zamówień na statki 
pasażerskie lub komunikacyjne od So­
wietów nie otrzymały. Pertraktacje 
są wprawdzie w toku, lecz korzyści 
Gdańska są jak dotąd znikome.

1 W związku z ucieczką dyrektora 
1 „Danzinger Verkehr Gesełłschaft” 
jChappraisa dowiadujemy się, iż Chap- 
jpnis pozostawił nietylko długi, prze­
kraczające 100 tys. guldenów, lecz do­
puścił się także różnych oszustw przy 
pomocy weksli, kwitów lombardowych 
i '«składowych, które otrzymywał do 
przechowywania.

. KRONIKA ŚLĄSKA

Bielsko. Ostatnio skradziono w 
Pogwi zdowie trzem gospodarzom 6 
koni. Ślady prowadziły do Boguszo­
wie, gdzie sprawcy kradzieży przepro­
wadzili konie przez granicę do Cze­
chosłowacji. Dochodzeni;, wykazały, 
że dokonali tego cyganie, przebywa­
jący w okolicy Cieszyna. Cyganie ci 
chcieli sprzedać 1 konia w Siedliszczu 
przy Frydku, jednak nabywca zażądaj 
od nich paszportu na bydło. Cyganie 
pozostawili konia i już więcej po nie­
go nie powrócili.

KRONIKA LWOWSKA
Lwów. — Onegdaj odbyło się na 

przedmieściu Lwowa Persenkówce po­
święcenie i otwarcie „Domu Oświato­
wego" zbudowanego staraniem tamtej 
szego stowarzyszenia teatrów i chórów 
ludowych.

KRONIKA POMORSKA

Rzadki jubileusz.
W tych dniach obchodził p. F ra n ­

ciszek Tretkowski w Osiu (pow. 
Świecki) 50-lecie swej pracy jako or­
ganisty. N a intencję jub ila ta  odpra­
wił nabożeństwo ks. prof. T retkow ­
ski. J . Em. ks. Biskup Okoniewski 
nadesłał jubilatowi lis t z życzeniami 
w dowód swego uznania, (sey ). (

KROMKA WILEŃSKA

Wilno. — W czoraj w Wilnie odby­
ły się obrady plenum Izby Przemy­
słowo - Handlowej. Obrady zagaił 
prezęs Izby Ruciński. Tem atem obrad 

|hył budżet wniesiony na rok 1930. 
N astępnie rozpatryw ano poprawki 
do s ta tu tu  Izby, zalecone przez Min. 
Przemysłu i Handlu oraz zredukowa­
no liczbę członków komisji z 18 na 12 .

Wilno. —  P ara fjan ie  miejscowości 
Zodziszki ogłosili pro test przeciwko 
białorusyfikacj i kościoła katolickiego 
w Zodziszkach. P ro test ten zwraca 
się przeciwko białoruskiem u ks. Go­
dlewskiemu, który usunął z kościoła 
język polski, w prowadzając na jego 
miejsce język białoruski.

Wilno. W dniu 31 b. m. upływa 
ostateczny termin zgłaszania kandy­
datur osób reflektujących na otrzyma­
nie nagrody literackiej ni. Wilna na 
rok 1930. Nagroda wynosi 5.000 zł.
i zostaje przez sąd konkursowy przy­
znana za całokształt dorobku literac­
kiego w języku polskim. Nagroda mo­
że być przyznana tylko mieszkańcom 
m. Wilna.

Wybuchł tu strajk szoferów auto­
busów. Po mieście kursuje zaledwie 
kilka autobusów prowadzonych przez 
samych właścicieli. ‘

Wilno. Donoszą z pogranicza li­
tewskiego, że w rejonie Filipowa are­
sztowano Jana Lipińskiego i Stanisła­
wa Kuklińskiego, obu pochodzących 
z Łomży, którzy usiłowali przemycić 
nielegalnie z Litwy 40 petard. Are­
sztowani twierdzą, że petardy na­
byli dla ogłuszania ryb. »
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